
Z pobytu polskiej delegacji partyjno rządowej w
Dalszy ciąg rozmów oficjalnych 

JfZwledzanie Bukaresztu 
-k Wizyta w mieście Krajowa
BUKARESZT (PAP). — 

Środa, 11 bm. była drugim 
dniem wizyty przyjaźni 
składanej w Rumunii przez 
delegację partyjno-rządo- 
wą PRL z I sekretarzem 
KC PZPR Wł. Gomułką i 
prezesem Rady Ministrów 
J. Cyrankiewiczem na za­
proszenie KC Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej i 
Rady Ministrów SRR.

O godzinie 10 czasu war­
szawskiego podjęte zostały, 
rozpoczęte w dniu poprze­
dnim, rozmowy oficjalne. 
Ze strony rumuńskiej w 
rozmowach tych, jak już 
poprzednio podawaliśmy, 
biorą udział: sekretarz ge 
neralny KC RPK, przewo­
dniczący , Rady Państwa'

około dwóch godzin i toczy 
ły się w przyjaznej i ser­
decznej atmosferze. Doty­
czyły one tym razem prze­
de wszystkim problemów 
stosunków dwustronnych 
między PRL i Rumunią.

O godzinie 12 długa kolumna 
samochodów poprzedzana es­
kortą honorową motocyklistów 
kieruje się w stronę jednego 
z najnowocześniejszych, nieda­
wno wzniesionych, osiedli Bu­
karesztu — osiedla Titan. Tu 
na powierzchni około 700 ha 
zbudowano bloki mieszkalne 
dla około 40 000 ludzi. Po cał­
kowitym ukończeniu budowy 
osiedle składać się będzie z, 15 
zespołów mieszkalnych z 70 000 
mieszkań.

Zwiedzanie osiedla położone­
go nad jeziorami, ze względu 
na jego rozmiary, odbywa się 
oczywiście przy użyciu samo­
chodów, W pierwszym z po­

Na zdjęciu: Władysław Gomułka (drugi z lewej) 
i Józef Cyrankiewicz (z prawej) zwiedzają fabrykę
obrabiarek w Bukareszcie.

Fot. ĆAF — Agerpres — telefoto
SRR Nicolae Ceausescu, I 
zastępca prezesa Rady Mi­
nistrów SRR, członek sta­
łego prezydium Komitetu 
Wykonawczego KC RPK 
Hie Verdet oraz inni człon 
kowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
tego kraju. Podobnie, jak i 
we wtorek miejscem roz­
mów była siedziba Rady 
Państwa SRR. Przyjazd na 
szej delegacji do pałacu 
obwieścił sygnał fanfarzy- 
stów wojskowych, a kom­
pania honorowa armii ru­
muńskiej prezentowała 
broń.

Rozmowy obu delegacji 
w pełnym składzie trwały

Uroczystości z okazji 
zakończenia i wojny 
światowej
PARYŻ (PAP). We środę 

tl listopada, w 52 roczni­
cę zakończenia pierwszej 
wojny światowej, odbyły 
się w Paryżu tradycyjne 
uroczystości z udziałem 
prezydenta Pompidou, pre­
miera Chaban-Delmasa, 
ministra obrony Debre, mi 
nistra do spraw byłych 
kombatantów i ofiar woj­
ny Duvillarda i innych 
członków rządu, deputowa 
nych i senatorów oraz kor 
pusu dyplomatycznego. W 
uroczystościach uczestni­
czył także ambasador PRL 
we Francji Tadeusz Ole­
chowski.

r------•------ -

Niesprawność urządzeń 
i wandalizm przyczyną 
gigantycznej awarii

NOWY JORK (PAP). Agen­
cja AP donosi, że we wtorek 
gigantyczna awaria spraliżo- 
wała niemal cały system kolei 
podziemnej w Nowym Jorku, 
250 tys. ludzi spóźniło się do 
pracy, a niektórzy uwięzieni 
byli w pociągach przez 6 go­
dzin.

Przyczyną awarii była nie­
sprawność niektórych urządzeń 
oraz wandalizm, bądź nie­
cierpliwość pasażerów. Przy­
najmniej w 4 wypadkach po­
ciągi zostały zatrzymane przez 
samych pasażerów, którzy bez 
ładnych powodów użyli ha­
mulców. W jednym wypadku 
pasażerowie usiłowali wydo­
stać się z zatrzymanego pocią­
gu przez okna i wówczas trze­
ba było wyłączyć dopływ prą­
du, aby zapobiec ich poraże­
niu, jeśli przypadkiem dotknę­
liby oni nieosłoniętych przewo 
dów.

AP podaje, łe przynajmniej 
80 osób zostało przewiezio- 
pycb do. SzpitaUj

jazdów z proporczykami o bar 
wach państwowych Polski j 
Rumunii, zajmuje miejsce 
Władysław Gomułka w to­
warzystwie I sekretarza 
Komitetu Stołecznego RPK, 
mera Bukaresztu, członka Ko­
mitetu Wykonawczego KC 
RPK, Dumitru Popa.

Osiedle Titan to nie tylko 
nowa, rzeczywiście piękna 
dzięki swej architekturze dziel 
nica, ale także teren, na któ­
rym zlokalizowane zostały waż 
ne obiekty przemysłowe. Do 
nich należy fabryka obrabia­
rek i agregatów „Bucuresti”. 
Została ona zbudowana sto­
sunkowo niedawno, bo w la­
tach 1961-62 w oparciu o ru­
muńskie projekty, przy założę 
niach, iż będzie to fabryka 
nastawiająca się przede wszy­
stkim na produkcję obrabia­
rek średnich i ciężkich, jak 
również na produkcję agrega­
tów do cięcia metali. Dziś, po 
dalszej rozbudowie fabryka 
rozszerzyła swój profil produk 
cyjny — wytwarza szereg ma­
szyn specjalnych.

U wejścia do fabryki 
Władysława Gomułkę i Jó­
zefa Cyrankiewicza, pozo­
stałych członków polskiej 
delegacji oraz towarzyszą­
ce im osobistości polskie i 
rumuńskie witają: minister 
przemysłu maszynowego 
SRR, członek KC RPK łon 
Avram oraz dyrektor na­
czelny zakładów Aurę] 
Bozgan.

Zwiedzanie rozległej no­
woczesnej hali produkcyj­
nej poprzedza krótkie spot 
kanie w dyrekcji. Jest ono 
okazją dla szerszego poin­
formowania gości o znaczę 
niu tej fabryki dla rumuń­
skiego przemysłu maszyno 
wego.

Zwiedzanie samej fabry­
ki trwało blisko godzinę. 
Polscy przywódcy zatrzy­
mują się przy wielu stano­
wiskach pracy, dopytując 
się o wydajność maszyn, 
organizację produkcji i wie 
le innych elementów pro­
dukcyjnych, ekonomicz­
nych i technicznych przed­
siębiorstwa.

Opuszczając gościnny za-

Rozmowy
iracko - kurdyjskie

KAIR (PAP). W Bagda­
dzie toczą się obecnie roz­
mowy między kierownic­
twem partii BAAS oraz 
demokratycznej partii kur_ 
dyjskiej, na której czele 
stoi Mustafa Barzani. Ce­
lem tych rozmów jest o- 
pracowanie tzw. karty, któ 
ra regulowałaby przyszłe 
stosunki między narodami 
arabskim i kurdyjskim,

kład Władysław Gomułka 
wpisuje do księgi pamiąt­
kowej : „Polska delegacja
partyjno-rządowa składa 
załodze gorące pozdrowie­
nia i serdeczne życzenia 
coraz to nowych sukcesów 
w swojej pracy dla dobra 
i pomnażania sił Socjalis­
tycznej Republiki Rumu­
nii”.
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Rozmowy central 
Polska-

Czwartek 12 listopada 1970 r. Cena 50 gr

związkowych Po zgonie generała de Gaulle’a

NRD M. Spychalski udał się do Paryża
Pod tym tekstem podpi­

suje się także Józef Cyran­
kiewicz. Bolesław Jaszczuk, 
i Mieczysław Jagielski.

Po południu polska dele­
gacja samolotem specjal­
nym udała się do miasta 
Krajowa położonego o nie­
całe 200 km od Bu­
karesztu w południowo-za­
chodniej części Rumunii 
nad dolnym biegiem rzeki 
Jiu i nad Dunajem.

W czasie spotkania z za­
łogą zakładu Electroputere 
w Krajowej przemówienia 
wygłosili wicepremier Ru­
munii Ilie Verdet i premier 
Józef Cyrankiewicz. Polska 
delegacja partyjno-rządo- 
wa przebywa nadal w Kra_ 
jowej.

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych Stefana Ję- 
drychowskiego przybywa 
dziś z oficjalną 4-dniową 
wizytą minister spraw za­
granicznych Luksemburga 
— Gaston Thorn z mał­
żonką.

W związku z tym PAP 
pisze:

Obaj ministrowie — Luk 
semburga i PRL — prze­
prowadzą rozmowy na te­
mat aktualnych proble­
mów międzynarodowych 
oraz stosunków dwustron­
nych między Polską i Luk­
semburgiem.

Stosunki dyplomatyczne mię 
dzy PRL a Luksemburgiem na 
wiązane zostały już we wrześ­
niu 1945 r. W tym samym mie 
siącu Polskę odwiedził ówczes

Sesja Rady Głównej
Organizacji Solidarności

BERLIN (PAP). Wczoraj 
w godzinach przedpołud­
niowych przybyła do Ber­
lina delegacja CRZZ z 
członkiem Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewod­
niczącym CRZZ Ignacym 
Logą-Sowińskim na czele. 
Delegację powitał członek 
Biura Politycznego KC 
SED, przewodniczący Zrze­
szenia Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodo­
wych — FDGB Herbert 
Warnke. Obecni byli człon­
kowie prezydium FDGB 
oraz ezronkowie i aktywiś­
ci ruchu związkowego 
NRD.

W uroczystości powitania 
delegacji CRZZ wziął u-

ny minister spr. zagr. Luksem 
burga Jozef Bech. W 1967 r. 
przebywał W Belgii i Luksem­
burgi» ówczesny minister spraw 
zagranicznych PRL — Adam 
Rapacki. W czasie wizyty w 
Wielkim Księstwie przeprowa­
dził on rozmowy z premierem 
tego kraju i swym luksembur­
skim kolegą.

Rząd tego kraju wyrażał 
niejednokrotnie pragnienie dzia 
łania zgodnie z zasadami poko 
jowego współistnienia w celu 
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie oraz zbli­
żenia między narodami nasze­
go kontynentu. Podobnie jak 
Polska, Luksemburg jest ży­
wotnie zainteresowany w zwo­
łaniu konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie.

Polska utrzymuje stosunki 
handlowe z Beneluxem. Dzia­
ła komisja mieszana utworzo­
na w ramach wieloletniej u- 
mowy handlowej, a także pol­
sko - belgijsko - luksembur­
ska Izba Handlowa. Jednak 
w dalszym ciągu możliwości 
polsko-luksemburskiej współ­
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej nie są w peł­
ni wykorzystane i można przy 
puszczać, że i te problemy 
poruszone zostaną w czasie 
rozmów min. Thorna w War­
szawie.

dział ambasador nadzwy- j 
czajny i pełnomocny PRLj 
w NRD, Tadeusz Gede.

Wkrótce po przybyciu dele-1 
gacji do Berlina rozpoczęły się j 
rozmowy z delegacją FDGB, i 
której przewodniczy Herbert«! 
Warnke. Są one poświęcone# 
wymianie doświadczeń i omo-|| 
wńeniu współpracy między or­
ganizacjami związkowymi obu/ 
krajów w dziedzinie krajowe.- 
go oraz międzynarodowe#« 
ruchu związkowego. Delegacja 
polska zapozna się też z dto- 
robkiem związkowców NRD<w 
zakresie ich roli oraz udrtia 
łu w rewolucji naukowo-tech­
nicznej.

Głównym akcentem pobfytu 
delegacji CRZZ w NRD bę­
dzie podpisanie porozumienia 
o współpracy między obu 
krajowymi organizacjami, u- 
dział reprezentantów polsfcicb 
związkowców w wielkim wie­
cu berlińskiej okręgowej or­
ganizacji związkowej oraz 
kontakty ze środowiskami ro­
botniczymi i związkowymi 
NRD.

Przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński prze 
kazał pozdrowienia dla 
związkowców NRD i całe­
go społeczeństwa tego kra­
ju w imieniu związkowców 
polskich. Wskazał on na do 
robek i osiągnięcia FDGB 
w budowie socjalizmu w 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej.

Ignacy Loga-Sowiński 
podkreślił, iż rozmowy do­
tyczyć będą m. in. również 
problemów związanych z 
działalnością organizacji 
związkowych obydwu kra­
jów na arenie międzynaro­
dowej, w tym również zwo 
łania ogólnoeuropejskiej 
konferencji związkowej. 
Przewodniczący CRZZ wy­
raził przekonanie, że wizy­
ta przyczyni się do zacieś­
nienia dotychczasowej 
współpracy między związ­
kowcami Polski i NRD.

W pierwszym dniu poby­
tu w stolicy NRD delega­
cja CRZZ z jej przewodni­
czącym Ignacym Logą-So­
wińskim złożyła wieńce na 
grobie zasłużonych socjali­
stów w berlińskiej dzielni­
cy — Friedrichsfelde.

Minister spraw zagranicznych 
Luksemburga z wizytą w Polsce

Żałoba w Polsce 
Cały świat poruszony nagłym zgonem

WARSZAWA (PAP). Na 
uroczystości żałobne zwią­
zane ze śmiercią gen. 
Charlesa de Gaulle’a udał 
się 11 bm. do Paryża prze­
wodniczący Rady Państwa
— marszałek Polski Ma­
rian Spychalski.

W skład delegacji wcho­
dzą: wiceminister obrony 
narodowej — gen. broni 
Grzegorz Korczyński oraz 
ambasador PRL we Fran­
cji — Tadeusz Olechowski. 
Delegacji towarzyszy dy­
rektor departamentu MSZ
— Stefan Staniszewski.

Na paryskim lotnisku
le Bourget delegację pol­
ską w imieniu rządu fran­
cuskiego witał sekretarz 
stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Yvon

stwowych oraz prezydiów 
rad narodowych wszyst­
kich szczebli wywieszone 
zostały flagi państwowe, 
opuszczone do połowy ma­
sztu bądź przewiązane ki­
rem. ,j

• * *
W związku ze śmiercią

generała de Gaulle’a, księ­
ga kondolencyjna zostanie 
wyłożona w rezydencji am­
basadora Francji w Polsce
— Warszawa, ulica Obroń­
ców, róg Miedzeszyńskiej
— 12 i 1" bm. w godzi­
nach od 12 do 17, a także 
14 bm. od 10 do 12.

* * ♦
NOWY JORK (PAP). PleJ 

name posiedzenie XXV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ pa 
święcone było we wtorek pa­
mięci wybitnego działacza pań­
stwowego i politycznego Fran-

Marian Spychalski udał się do Paryża by wziąć 
udział w uroczystościach żałobnych związanych zs 
śmietcią gen. Charlesa de Gaulle’a. Przewodniczą­
cemu Rady Państwa towarzyszy gen. Grzegorz 
Korczyński.

N/z: M. Spychalski i G. iŁorczyński przed odlo-: 
tem na lotnisku Okęcie.

CAF — Langda — telefoto
Hiru-HzjaiycKiej

KAIR (PAP). W Trypolisie 
kontynuuje obrady JX sesja 
Rady Głównej Organizacji So­
lidarności Afro-Azjatyckiej. 
We wtorek wieczorem dysku­
sja przeniosła się do komisji 
— organizacyjnej, politycznej 
i gospodarczej.

Sekretarzem generalnym sta­
łego sekretariatu oraganizacji 
został ponownie wybrany zna 
ny działacz społeczny ZRA, 
Josef Es-Sibai. W skład sta­
łego sekretariatu organizacji 
weszli przedstawiciele 32 kra 
jów, a w skład odnowionego 
komitetu wykonawczego —* 
17 krajów.

Wczoraj rano ńa posiedze­
niu plenarnym w dalszym cią 
gu przemawiali szefowie dele­
gacji przybyłych na sesję. Jed 
nym z pierwszych mówców 
w tym dniu był delegat Re­
publiki Południowej Afryki, 
sekretarz generalny Afrykań­
skiego Kongresu Narodowego, 
Alfred Nzo. Przedstawił on 
sytuację w swym kraju, w 
którym rządzi reżim białej 
mniejszości. Potępił on te 
kraje afrykańskie, które u- 
trzymują jeszcze stosunki z 
rasistowskim reżimem RPA.

Rozwiązanie organizacji 
karabinierów

MEKSYK (PAP). Minister 
spraw wewnętrznych Chile 
Jose Gonzales poinformował 
We środę podczas konferencji 
prasowej w Santiago o rozwią 
zaniu organizacji karabinie­
rów. W przeszłości formacja 
ta zajmowała się rozpędza­
niem demonstracji i tłumie­
niem wystąpień robotniczych. 
Właśnie karabinierzy z tej or­
ganizacji w czerwcu br. zabili 
dwóch studentów podczas de­
monstracji młodzieżowych w 
Chile. Przedstawiciele Bloku 
Jedności Narodowej już od 
dłuższego czasu występowali z 
żądaniem bezzwłocznego roz­
wiązania tego represyjnego u- 
grupowania.

Pogoda
Na dziś PIHM zapowiada; 

zachmurzenie duże, okresami 
opady deszczu, temperaturę od 
3 do 8 stopni, wiatry umiar­
kowane, później dość silne z 
kierunku pld.-aachodnieeo.

Czesław Wycech w Ostrawie
PRAGA (PAP). Środa. 11 

bm. była trzecim dniem po 
bytu delegacji Sejmu PRL 
z marszałkiem Sejmu Czes­
ławem Wycechem w Cze­
chosłowacji. Tego dnia ra­
no delegacja opuściła Bra­
tysławę udając się do Ost­
rawy, głównego miasta za­
głębia przemysłowego Cze­
chosłowacji — okręgu pół- 
nocno-morawskiego.'

Na lotnisku w Ostrawie 
marszałka Sejmu PRL — 
Czesława Wycecha i człon­
ka Biura Politycznego, se­
kretarza KC PZPR Józefa 
Tejchmę oraz pozostałych 
członków delegacji powita-

Dalszy ciąg rokowań 
Polska-NRF

WARSZAWA (PAP). — 
We środę w godzinach po­
łudniowych minister spraw 
zagranicznych NRF Walter 
Scheel przybył do War­
szawy i objął ponownie 
przewodnictwo delegacji 
Niem!eckiej Republiki Fe­
deralnej uczestniczącej w 
rokowaniach z Polską. Ra­
zem z nim powrócił czło­
nek delegacji, sekretarz 
stanu w bońskim MSZ — 
Paul Frank.

W godzinach popołud­
niowych w pałacyku MSZ 
na ul. Foksal delegacje 
PRL i NRF spotkały się na 
kolejnej sesji plenarnej. 
Obradom przewodniczyli 
ministrowie spraw zagra­
nicznych Stefan Jedrycho- 
wski i Walter Scheel.

Po zakończeniu obrad 
sesji odbyło się spotkanie 
obu ministrów,

li gospodarze okręgu i mia 
sta.

Następnie delegacja Sejmu 
polskiego zwiedziła Hutę Wit- 
kowicką im. Klementa Gott- 
walda.

Fakt ten ma szczególne 
znaczenie dla Polski, jest 
bowiem uwieńczeniem ini­
cjatywy i wieloletnich sta­
rań, podjętych przez nasz 
kraj na arenie międzyna­
rodowej. Bezpośrednim 
bodźcem do podjęcia przez 
nasz kraj akcji, był zamiar 
wprowadzenia w 1965 roku 
przedawnienia w stosun­
ku do ścigania zbrodnia­
rzy wojen ny€h. Aby prze­
ciwdziałać tym tenden­
cjom, rząd PRL przedło­
żył wówczas w ONZ me­
morandum domagające się 
bezterminowego przedłużę 
nia okresu ścigania spraw­
ców zbrodni hitlerowskich, 
a następnie wysunął pro­
jekt opracowania odpo­
wiedniej konwencji między 
narodowej.

W rezultacie ścisłej współ­
pracy delegacji polskiej w 
ONZ z delegacjami innych 
naństw socjalistycznych a tak 
że poparcia ze strony delega­
cji większości państw Afryki, 
Azji i szeregu innych, walka 
o uchwalenie przez ÓNZ kon­
wencji zakończyła się sukce­
sem,

Bourges. Kompania woj­
ska francuskiego oddała 
przybyłym honory wojsko­
we.

* * *

Na znak żałoby po zgo­
nie Charlesa de Gaulle’a 
— prezes Rady Ministrów 
zarządził, aby 12 listopada 
na gmachach urzędów pań-

Konwencja zawiera rów­
nież definicje tych zbrod­
ni, stwierdzając, że chodzi 
tu o czyny określone w 
statucie Trybunału Norym 
berskiego i potwierdzone 
w rezolucjach ONZ z 1946 
roku, takie jak m. in. mor­
derstwa, nieludzkie trakto­
wanie więźniów, deporta­
cje na roboty przymuso­
we, nieusprawiedliwione 
koniecznością wojenną bu­
rzenie osiedli, miast lub 
wsi.

Postanowienia konwencji 
stosują się do osób pry­
watnych, jak i przedsta­
wicieli władz państwo­
wych, które są także odpo­
wiedzialne za tolerowanie 
tych zbrodni przez innych. 
Zgodnie z konwencją u- 
ezestniczące w niej pań­
stwa zobowiązują się do 
wzajemnego wydawania o- 
sób uważanych za zbrod­
niarzy wojennych i win­
nych zbrodni przeciw ludz 
kości w celu ich ukarania.

cji, Charlesa de Gauile’a. Prze­
wodniczący Zgromadzenia O- 
gólnego Hambro oraz przed­
stawiciel licznych państw wy­
stąpili z wyrazami współczu­
cia dla narodu i rządu fran­
cuskiego w związku ze zgo­
nem b. prezydenta. Sekretarz 
generalny ONZ, U Thant, prze­
kazał wyrazy współczucia 
przedstawicielowi Francji w 
ONZ. * * *

Prezydent Nixon opuścił 
Waszyngton udając się na 
pokładzie specjalnego sa­
molotu do Paryża, gdzie 
weźmie udział w uroczy­
stym nabożeństwie ku czci 
generała de Gaiille’a.

* * *

Na uroczystościach ża­
łobnych w Paryżu Związek 
Radziecki będzie reprezen­
towany przez przewodni­
czącego Prezydium Rady 
Najwyższej, N. Podgórne­
go.

^------ft-------

»Tłok« w kosmosie
MOSKWA (PAP). We wto­

rek o godzinie 17.44 czasu mo­
skiewskiego w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono stację 
automatyczną „Łuna-17”.

Celem lotu jest wypróbowa­
nie nowych systemów pokła­
dowych stacji i kontynuacja 
badań naukowych Księżyca i 
okołoksiężycowej przestrzeni 
kosmicznej.

Stacja automatyczna „Łuna- 
17” wystartowała w stronę 
Księżyca z orbity sztucznego 
satelity Ziemi i weszła na 
trajektorię zbliżona do wyzna­
czonej. Wczoraj o godz. 9.00 
czasu moskiewskiego stacja 
znajdowała sie w odległości 
139 tys. km od Ziemi. We­
dług informacji telemetrycz­
nych systemy pokładowe i a- 
gregaty stacji działają nor­
malnie.

* * •
MOSKWA (P VP). Jak poda­

je Agencja TASS, wczoraj 
wprowadzony został na orbitę 
radziecki sztuczny satelita Zie 
mi „Kosmos 377”. Na jego po­
kładzie znajduje się aparatu? 
ra naukowa przeznaczona do 
dalszego badania przestrzeni 
kosmicznej, zgodnie z ogłoszo­
nym swego czasu programem.

Aparatura i urządzenia znaj 
dujące się na pokładzie sztu­
cznego satelity działają spraw nie.

Konwencja o nieprzedawnianiu 
zbrodni wojennych i przeciw 
ludzkości weszła w życie

I
W dniu wczorajszym nabyła mocy obowiązują­
cej — po spełnieniu formalnych wymogów — kon 
wencja o nieprzedawnianiu zbrodni wojennych I 
zbrodni przeciw ludzkości, uchwalonej przez Zgro 
madzenie Ogólne NZ 26 grudnia 1968 roku.
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Rola ZMS i org. związkowych
w nowym systemie gospodarowania

Wczoraj w klubie „Ak­
wen” w Gdańsku odbyło 
się plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych i 
Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS, poświęcone omówie­
niu Ł zadań ZMS oraz udzia 
łowi organizacji związko­
wych w tworzeniu klimatu 
społecznego dla nowej stra 
tegii gospodarowania w za­
kładach pracy.

Po otwarciu obrad przez 
przewodniczącego WKZZ 
Ludwika Grześkowiaka, ze 
brani wysłuchali wystąpie­
nia kierownika Wydziału 
Propagandy i Agitacji KW 
PZPR Stanisława Hinza, 
który omówił rolę propa­
gandy ekonomicznej w za­
kładach pracy. Mówca pod 
kreślił, że jednym z pod­
stawowych celów propagan 
dy wizualnej jest oddziały­
wanie na psychikę człowie 
ka i mobilizowanie do tych 
wszystkich działań, które 
zmierzają do poprawienia

Henryk Szymański 
udekorowany „ Odznaką 
za Zasługi dla ZHP”

Wczoraj wieczorem w 
mieszkaniu Henryka Szy­
mańskiego przy ul. 3 Ma­
ja w Gdyni odbyła się nie­
codzienna i wzruszająca 
uroczystość: przybyła tu de 
legać ja Komendy Chorąg­
wi Harcerstwa z komen- 
dantem hm. Zenonem Ku­
likowskim oraz Komendy 
Hufca w Gdyni z hm. Ry­
szardem Gołusińskim. O- 
kazją do tej wizyty było 
przyznanie zasłużonemu 
instruktorowi ZHP Henry­
kowi Szymańskiemu przez 
Główną Kwaterę ZHP „Od 
znaki za Zasługi dla ZHP”.

Henryka Szymańskiego zna 
społeczeństwo Gdyni jako ak­
tywnego członka Tajnego Huf 
ca Harcerstwa z lat okupa­
cji oraz działacza ł instrukto­
ra w powojennym.i harcer­
stwie .

Dziś przewlekła choroba nie 
pozwała mu na pracę zawodo 
wą i społeczną, ale bez reszty 
pęświęca on swój czas i siły 
na kompletowanie archiwum 
harcerskiego, które zamierza 
za pośrednictwem Komendy 
Hufca przekazać młodzieży 
swego miasta.

procesu produkcyjnego. 
Trzeba też wypowiedzieć 
walkę banalnym hasłom, 
które — zamiast pomagać 
— często szkodzą.

W godzinach przedpołu­
dniowych zebrani odwiedzi 
li Gdańską Stocznię Remon 
tową i ZNTK, gdzie zapo­
znali się z przykładami do­
brej i złej roboty w zakre 
sie propagandy wizualnej.

Po obiedzie w nowo wy­
budowanej stołówce Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina 
uczestnicy plenum konty­
nuowali obrady w klubie 
„Akwen”. Podczas dyskusji 
wiele mówiono o formach 
i metodach, jakie powinno 
się stosować na co dzień, 
aby propaganda wizualna 
przynosiła realne korzyści. 
Powinna ona pomagać w 
wykonywaniu zadań, wyni­
kających z nowej strategii 
gospodarowania w zakła­
dach pracy.

Ot.

Elektrownie „made in Poland“

10 lat eksportu, 500 min zł dewizowych
Indie i Jugosławia - największymi importerami 
Nowe rynki zbytu czekają na polskie urządzenia

WARSZAWA (PAP). Młody 
polski przemysł budowy urzą­
dzeń energetycznych* jest przy 
kładem zależności jaka wystę­
puje między postępem nowo­
czesnej techniki, a rozwojem 
eksportu. Mówiono o tych pro 
hiernach obszernie 9 bm. na 

i naradzie aktywu w KC PZPR.
Opanowanie w kraju produk 

cji nowoczesnych turbozespo­
łów o mocy 120 MW na licen­
cji angielskiej oraz o mocy 
200 MW na licencji radzieckiej, 
a także potężnych wysokoprę­
żnych kotłów elektrycznych o 
-wydajności 650 ton pary na 
godzinę stworzyło możliwości 
znacznego rozwinięcia ekspor­
tu.

Dziś przemysł ten jest Je­
dnym z największych w Euro­
pie eksporterem kompletnych 
elektrowni. Za granicą pracu­
je jńż lub znajduje się w mon 
tażu' kilkanaście wykonanych

Starogardzkie meble 
okrętowe dla Norwegii

W tych diniach „Centro- 
mor” podpisał kontrakt 
eksportowy na meble okrę 
towe z norweską stocznią 
„Hortenverft” w Horten. 
Meble wykona Fabryka Me 
bli Okrętowych w Starogar 
dzie i dostarczy je w la­
tach 1971-72. Komplety za 
mówionych mebli przezna­
czone są na sześć statków 
budowanych dla armato­
rów norweskiego i brytyj­
skiego. Składają się one z 
szaf, koi, biurek, bibliote­
czek, komód i in.

Należy dodać, że jest to 
pionierski kontrakt na ryn 
ku norweskim. Do tej po­
ry eksportowaliśmy meble 
okrętowe dla stoczni szwedz.

Nowy stan w Indii
DELHI (PAP). W Indii utwo 

rżano nowy stan, który nazy­
wa się Meghalaja. Położony 
jest on w najbardziej wysu­
niętym na wschód rejonie kra 
ju. ,

kiej, a w ramach dostaw 
armatorskich — dla stoczni 
duńskich i włoskich.

(sta)

Minęło zagrożenie 
powodziowe 
na Wybrzeżu Gdańskim

Bałtyk uspokoił się i w 
związku z tym odwołano u 
nas pogotowie przeciwsztor 
mowę. Jednocześnie całko 
wicie minął stan zagrożenia 
powodziowego, występują­
cy na Półwyspie Helskim, 
w rejonie Karwi oraz Łe­
by.

Ekipy Gdańskiego Urzę­
du Morskiego przeprowa­
dziły roboty awaryjne, u- 
suwając szkody poczynio­
ne przez sztorm. Na szczę­
ście nie są one wysokie.

(sta)

w naszych fabrykach turbo­
zespołów o łącznej mocy ok. 
1500 MW oraz kotłów o łącz­
nej wydajności ponad 6 tys. 
ton pary na godzinę. Eksport 
ten, zapoczątkowany pod ko­
niec lat pięćdziesiątych, przy­
niósł już gospodarce blisko 
500 min złotych dewizowych, 
a w ostatnich latach kształtu­
je się na "wysokości 50 — 60 
min zł dew. rocznie.

Polskie elektrownie pracują 
już w kilku krajach Europy i 
Azji. Największym azjatyckim 
odbiorcą naszych urządzeń e- 
nergetycznych są Indie. Do te­
go kraju dostarczyliśmy już 3 
kompletne kotłownie, z któ­
rych dwie pracują od trzech 
lat i cieszą się dobrą opinią 
hinduskich energetyków, a 
jedna znajduje się w rozru­
chu. Jeszcze w br. nastąpi u- 
ruchomienie dwóch dalszych 
kotłowni w rozbudowywanej 
elektrowni w stanie Madras.

W Europie największym od­
biorcą polskich urządzeń ener 
getycznych jest Jugosławia. Na 
podstawie umowy zawartej z 
tym krajem w 1965 r. i w ko­
operacji (z jugosłowiańskim 
przemysłem wyeksportowaliś­
my do tego kraju dwa bloki 
energetyczne o mocy 125 MW 
dla elektrowni „Morava” i 
„Trbovlje” oraz turbozespół 
tej samej mocy dla elektrow­
ni „Plamin”. Dla elektrowni 
„Kosovo” natomiast zrealizo­
wane zostały dostawy trzech 
kotłów wysokoprężnych, z któ 
rych pierwszy pracuje już od 
kilku miesięcy, a dwa pozo­
stałe uruchomione będą w br. 
Dostawy czwartego tego typu 
kotła o wydajności 650 ton pa­
ry na godzinę dla elektrowni 
„Tusla” znajdują się w koń­
cowym stadium realizacji. W 
tej też elektrowni zbudowany 
zostanie pierwszy wyeksporto­
wany przez nasz przemysł

Ponad 50 tys. ton
przeładował port Police

SZCZECIN (PAP). Razem z 
zakładami chemicznymi „Poli­
ce” rośnie port barkowy. Przy 
czynnym już nabrzeżu prze­
ładunkowym bez przerwy cu­
mują barki, z których rozła­
dowuje się apatyty. Trafiają 
one do Polic ze Świnoujścia, 
gdzie wyładowywane są ze 
statków pełnomorskich. Do tej 
pory w porcie barkowym „Po 
lic” wyładowano z barek po­
nad 55 tysięcy ton surowca.

blok energetyczny o mocy 
200 MW.

Nowym rynkiem zbytu dla 
naszego przemysłu budowy 
urządzeń energetycznych jest 
Bułgaria. Eksport do tego kra 
ju zapoczątkowaliśmy w la­
tach 1968-1969. W 1971 r. rozpo­
czniemy dostawy wyposaże­
nia trzech kompletnych kotło­
wni. Podstawowymi agregata­
mi będą potężne kotły o tzw. 
szczelnych ścianach, stanowią­
ce najnowsze osiągnięcia tech­
niczne naszego przemysłu. 
Tego typu agregaty łącznie z 
nieustannie modernizowanymi 
przez nasz przemysł turbozes­
połami o mocy 200 MW stano­
wić będą w najbliższych la­
tach główny przedmiot oferty 
eksportowej naszego przemy­
słu budowy urządzeń energe­
tycznych, który posiada już 
zamówienia eksportowe na 
łączną sumę ponad 120 min zł 
dew.

SPORT SPORT SPORT SPORT

Wędkarze wśród związkowców!

SIrATKI
GDANSK

„Lechistan II”, „Płk. Dąbek”, 
„Oliwa”, „Zagłębie Dąbrow­
skie”, „Huta Ostrowiec”, 
„Odra”, „Żywiec”, „Gen. Si­
korski” — poi., „Sea Empress” 
— bryt., „Johmann Muhmo- 
stal” — radź., „Mautric” i 
„Enotis” — grec., „Peter Shaa” 
i „Helga Mathisen” — NRF, 
„Sunder Bans” — pakist., 
„Vishva Usha” — hind., „Li- 
rija” — alb..

GDYNIA
„Adolf Warski”, „Pieniny”, 

„Gen. Bem”, „Bolesław Śmia­
ły”, „Hel”, „Legnica”, „Ko­
nin”, „Wieniawski”, „Józef 
Conrad”, „Bolesław Chrobry”, 
„Metalowiec”, „Elbląg”, „Wo­
lin”, „Jasio”, „Boruta”, „Swi 
noujście”, „Rokita”, „Noteć”, 
„Jupiter”, „K. I. Gałczyński”, 
„Oleśnica”, „Liwiec”, „Koło­
brzeg”' — poi., „Belloria” — 
liber., „Thurederecht” i „As­
tra” — holend., „Evangelos”, 
„Artemidy”, „Felias” — grec., 
„Budapest” — węg., „Ostrów 
Karinskij” i „Kirowsk” — 
radź., „Bangor” — norw., 
„Vishva Kanti” — bind., 
„Palladę” — wł., „Ilona” — 
NRF, „Ottava” — szw..

Po węgiel: „Costicos” —
liber..

Z udziałem przedstawicieli 
KW PZPR, WKZZ, WKKFiT 
odbyło się wspólne posiedze­
nie Prezydium Wojewódzkiej 
Rady OFSWFiT oraz Zarządu 
Okręgu Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Gdańsku. Te­
matem spotkania było omó­
wienie form współpracy w za­
kresie dalszej popularyzacji i 
rozwoju sportu wędkarskiego 
w zakładach pracy i branżo­
wych związkach zawodowych.

Prezes Zarządu Okręgu PZW 
Ryszard Artecki przedstawił 
dotychczasową pracę zarządu 
oraz osiągnięcia gdańskiego 
okręgu PZW w okresie 20- 
Ietniej działalności.

Miłośnicy sportu wędkar­
skiego mają na swym koncie 
duże osiągnięcia, tak organi­
zacyjne, jak i sportowe. O 
ile np. w 1964 r. we wszel­
kiego rodzaju imprezach węd­
karskich brało udział 34183 
zawodników, o tyle w 1969 r. 
startowało już 68 272 uczestni­
ków. Dzięki dobrym warun­
kom da pracy oraz masowo­
ści imprez, okręg gdański od 
wielu lat w sporcie wędkar­
skim (szczególnie w konku­
rencji gruntowej — wiele ty-

Tyle imprez
że zabraknie kibiców?

Niezbyt szczęśliwie ułożone 
są kalendarze rozgrywek mi­
strzowskich różnych dyscyplin. 
W każdym razie na Wybrzeżu 
mamy albo. stosunkowo wolne 
od poważniejszych imprez nie­
dziele, albo też niesamowity 
ich natłok.

Po dwu niedzielach „spokoj­
nych” obecnie czekają nas 
wyjątkowo gorące dwa dni — 
sobota i niedziela 14 i 15 bm. 
Mamy więc Ii-ligowy mecz pił 
karski MŻKS Gdynia — Mo­
tor Lublin (niedziela g. 13.39), 
atrakcyjny mecz III ligi Łe- 
chia — Lech (niedziela g. 
11), spotkania I ligi koszyków 
ki kobiet Spójnia — Polonia 
W—wa (sobota g. 17, niedziela 
g. 16), derby piłki ręcznej męż 
czyzn I ligi: GKS Wybrzeże — 
Spójnia (sala AOS, sobota g. 
17.45 i niedziela, g. 18), I-ligo- 
we mecze piłki ręcznej kobiet 
w Oliwie pomiędzy Startem 
Gd. a Otmętem Krapkowice 
(sobota g. 17 i niedziela g.* 
9.30). I-Iigowe mecze rugby 
Lechia — Budowlani Łódź 
(niedziela g. 13.30) oraz Spójnia 
— Skra Warszawa (Sopot, nie­
dziela g. 11).

Do tego dojdą jeszcze spot­
kania II ligi siatkarek Spójni 
ze Startem Łódź (sobota g. 19 
i niedziela g. 10.30) i siatkarzy 
GKS Wybrzeże z Warszawian­
ka (w Sopocie, sobota g. 20 i 
niedziela g. 11).

Wreszcie nie próżnują I ho­
keiści. Stoczniowiec rozegra 
spotkanie Ii-ligowe z Włóknia 
rzem Zgierz (sobota i niedzie­
la — godziny jeszcze nie usta­
lone), a w piątek o g. 17 i w 
sobotę o g. 16 w sali Lechii 
odbędą się ogólnopolskie za­
wody drużynowe ciężarowców 
o Puchar RO FS Budowlani.

tułów mistrzowskich) zajmu­
je czołowe miejsce w kraju. 
Okręg PZW zrzesza ponad 20 
tys. członków, zorganizowa­
nych w 60 kolach (13 powia­
towych, 18 miejskich i dziel­
nicowych oraz 29 przy pra­
wie wszystkich większych za­
kładach pracy). Od kilkunastu 
też lat prowadzi okręg w Rumi 
Ośrodek Hodowlano-Zarybie- 
niowy łososia, troci i pstrąga.

W czasie obrad przewodni­
czący Wojewódzkiej Rady 
OFSWFiT Stanisław Łukow­
ski omówił rolę związków za­
wodowych w tej dyscyplinie 
sportowej, stanowiącej jedną 
z form wypoczynku po prar 
cy.

W dyskusji wystąpi! m. 
in. zastępca przewodniczącego 
WKKFiT Wacław Jurkiewicz* 
który wysoko ocenił wkład 
pracy i osiągnięcia Zarządu 
Okręgu PZW, wręczając dzia­
łaczom wędkarskim w dowód 
uznania pamiątkowy propor­
czyk.

Spotkanie, które upłynęło W 
milej atmosferze, zakończono 
przyjęciem wniosków i uch­
wal, dotyczących m. in. wpro­
wadzenia wędkarstwa do spar­
takiad zakładowych i okręgo­
wych, zakładania kół i sekcji 
PZW w zakładach pracy, do­
konywania raz do roku po­
dobnej do obecnej, wspólnej 
oceny stanu tej dyscypliny i 
etyki wędkarskiej oraz wpro­
wadzenia rocznego współzawo­
dnictwa pomiędzy kołami za­
kładowymi PZW o nagrodę 
WR OFSWFiT oraz ZO PZW 
W Gdańsku. J. ALBRECHT

Zwycięstwo siatkarek Startu
Wczoraj w Gdyni siatkarki 

Startu wygrały z I-ligcwą dru­
żyną bułgarską TPK Sofia 
3:2 (9:15, 15:10, 2:15, 15:7, 15:12). 
Dziś o godz. 17 rewanż.

się
piłka nożna

Jeszcze w bieżącym miesią­
cu Komitet Wykonawczy Euro­
pejskiej Federacji Piłkarskiej 
(UEFA) dyskutować będzie 
nad wnioskiem zalegalizowa­
nia kobiecej piłki nożnej. 
Faktem bowiem jest, że ko­
biece drużyny piłkarskie wy­
stępują na boiskach już w wielu 
krajach europejskich. Dotych­
czas rozgrywki kobiecych zes­
połów piłkarskich odbywają 
się w Danii, Anglii, Finlandii, 
NRD i NRFy IślandWj Szwecji, 
Szwajcarii, Francji | Luksem­
burgu. Największe osiągnię­
cia ma kobieca piika nożna w 
Szwecji, gdzie w regionalnych 
rozgrywkach mistrzowskich u- 
czestniczy ok. 200 drużyn.

Wszystko wskazuje na to, 
że UEFA obejmie swą opieką 
i czuwać będzie nad prawi­
dłowym rozwojem kobiecej 
piłki nożnej.

MATRYMONIALNE
KAWALER lat 38, mgr, na 
stanowisku, z mieszkaniem 
(trójmiasto) pozna panią 
do lat 30. Cel matrymonial 
ny. Fotooferty mile widzia­
ne, zwrot zapewniony. Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
MG-18086.

1 KUPNO

SUMATOR elektryczny ku­
pię. Oferty — Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-18047.

FREZARKĘ poziomą; śred­
nią, nowszego typu kupię. 
A. Studziński, Sopot, ul, 20 
Października 801a, telefon 
51-14-88. G-18261

PRACA

POMOC do dziecka 2-letnie 
go — potrzebna. Warunki 
dobre. Tel. 41-96-61 —
Wrzeszcz, ul. Wojska Pol­
skiego 35-10 C. G-18053

Dnia 9. XI 1970 r. zmarła przeżywszy lat 85 
nasza ukochana mama

9. t P.
TEKLA SARNECKA

Msza św. odprawiona zostanie dnia 12. XI br. 
o godz. 10 w kościele NM Panny w Gdyni.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala Miej­
skiego w Gdyni na cmentarz Witomiński tego 
samego dnia o godz. 13.
S-7506 RODZINA.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9, XI 1970 r. zmarł nagle nasz długoletni pracow­
nik działu kontroli technicznej

JÓZEF LIESKE
odznaczony odznaką „Przodownik Pracy”, dzia­
łacz społeczny. Jego uczciwość i oddanie pracy 
zawodowej i społecznej była i pozostanie dla ca­

łej naszej załogi przykładem.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Załoga Wejherowskiej Fabryki Obuwia, 
dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, Rada 

K-7270 Robotnicza.

Kórzyfnie.modnie
ZAOPATRZYSZ SIĘ NA ZIMĘ

w sklepach branżowych Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”

Wiejskich Domach Towarowych 
w ARTYKUŁY:

• konfekcyjne

• włókiennicze

• skórzane

• galanteryjne

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K-7125

DR DZIEWANOWSKI, skór
ne,'
ul.
31-63

weneryczne, 
Sw. Ducha 
-88.

Gdańsk, 
25/27, tel. 

G-18302
DR Z. KRAJEWSKI, Skór-
ne, weneryczne, Wrzeszcz,
al. Grunwaldzka 24, tele-
fon 41-06-47. G-17832

RÓŻN E

MOTORYZACYJNE
„WARTBURGA 353” — 1970 
rok produkcji oraz „Merce 
desa Diesel” z silnikiem 
190 Dc sprzedam. Orłowo, 
ul. Wrocławska 102. G-7265

„URSUSA 28” sprzedam. 
Elbląg, ul. 1 Maja 33/4, tel. 
59-74. P-376

Dnia 9 listopada 1970 r. W dniu 9 listopada 1970
po ciężkich cierpieniach r. zmarła po ciężkich cier
zasnęła w Bogu w wieku pieniach
lat 81 moja ukochana ś. t p.
żona

ś. t P- ROMUALDA
LUDWIKA OLEJNICZAK

TUMASIEWICZ z Olechfierowiczów
Msza św. odprawiona 

zostanie 14 listopada br. 
o godz. 8 w kościele Sw. 
Ignacego w Oruni. Po­
grzeb odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 15 
na cmentarzu w Oruni.

O czym zawiadamia w 
smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 12 listopada 1970 r. 
o godz. 12 na cmentarzu 
Centralnym — Srebrzy- 
sko.

O czym zawiadamia

mąż z rodzinąMĄŻ
G-18494 G-18496

Koleżance
IRENIE ROZMIAREK^ 

z powodu śmierci

ojca
serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Zarząd, Rada Spóldziel 
ni, Rada Zakładowa o- 
raz koleżanki i kole­
dzy ze Spółdzielni Pra 
cy „Amon” — Pruszcz 
Gdański,

G-18422

„ZETORA K-25”, dwa płu­
gi oraz kosiarkę ciągniko­
wą sprzedam. Józef Wendk, 
Dębowa, p~ta Kielno, pow. 
wejherowski. G-18C65
SKUTER „Vespa GS” sprze 
dam. Gdańsk, ul. K. Mark 
sa 110 m 2. G-130G7

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ budowlaną w o- 
kolicy Gdyni, najchętniej 
w Rumi kupię. Wiadomość; 
Ratajczak, Krosno Odrzań­
skie, ul. 1 Maja 16.

G-18049
DOM jednorodzinny, wol­
ny, skanalizowany, działka 
4000 m kw., k/Radomia. 
sprzedam lub zamienię na 
podobny w trój mieście lub 
okolicy. Adres: Jedlnia-
Letnisko, tel. 41. G-18075

SPRZEDAŻ
KONIA 10-letniego sprze­
dam. Przejazdowo, p-ta Wi- 
ślina, pow. gdański, Józefa 
Butkiewicz, dojazd autobu­
sem lub kolejką. G-18083

GARAŻ drewniany 3X4,5 m 
tanio sprzedam. Skarpowa 
55/2, tel. 32-07-74 — od 16.

G-13335
OBRAZY olejne (realist.) 
dobre — pilnie sprzedam 
(wyjazd). Tel. 41-10-35.

G-1804S
BOKSERA — szczeniaka peł 
norodowodowego sprzedam. 
Sopot, ul. Grunwaldzka 
49/2. G-18054
PIANINO — płyta stalowa 
— tanio sprzedam. Telefon 
52-24-28. G-13057
KROWĘ, konia, słomę i 
brukiew pilnie sprzedam. 
Oglądać: Kielno, Zaremski 
(u Wojewskiego). G-18077
TELEWIZOR 21 cali tanio 
sprzedam. Tel. 51-29-27.

G-17953

LEKARSKIE

DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, ul. Marchlewskie 
go 13, obok dworca, tele­
fon 41-06-97. G-16969

DYREKCJA Gdańskich Re­
stauracji Dworcowych — 
„WARS” w Gdańsku — po 
szukuje na terenie Gdań­
ska garażu dla 2 samocho­
dów ciężarowych marki 
„Żuk”. Zgłoszenia prosimy 
kierować pod adresem dy­
rekcji, Gdańsk, ul. Dolna 
4. G-18068

ZGUBY

CHRYSCIUK Mikołaj, Ka­
mionek Wielki, pow. elblą­
ski, zgubił książeczkę ma­
teriałową wydaną przez 
MCZ w Gdyni. E-72

NAUKA

TYLKO pół roku nauki i 
rozmawiasz po angielsku 
Tei. 21-62-94. S-7281

LOKALE
POZNAN: komfortową ka­
walerkę, kwaterunkową, no 
we budownictwo, zamienię 
na pokój, kuchnia lub wię­
ksze w trójmieście. Bardzo 
pilne. Oferty — Biuro O- 
głoszeń Gdańsk — pod; 
G-184 Ob.___
ODSTĄPIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, z wygodami, wy­
dzielone — w Gdyni. Ofer­
ty — Biuro Ogłoszeń Gdy- 
nia_ pod S-72G0.
ZAMIENIĘ mieszkanie 3- 
pokojowe, z kuchnią, stare 
budownictwo w Gubinie 
woj. zielonogórskie, na po­
dobne lub mniejsze w wo­
jewództwie gdańskim. Wia­
domość: Ratajczak, Gubin, 
ul. Kaliska 2. G-t8050
KULTURALNY, uczący się 
poszukuje niedrogiego po­
koiku w Gdańsku. Oferty 
— Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-18059.
PRZYJMĘ panią pracującą 
do wspólnego pokoju kom­
fortowego. Informacje — 
Wrzeszcz,- ul. M. Konopnic­
kiej 3B m 5. G-18087

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
LEŚNEJ „LAS” — SOPOT — REJON w Lęborku, 

ul. Wicka Rogali 1

oferuje 
do sprzedaży

lisy niebieskie po licencji hodowlanej pierw­
szej jakości do dalszej hodowli, po cenach 

około 2000 zł za sztukę.
Kontaktować się bezpośrednio z Fermami Zwie­

rząt Futerkowych Pużyce, pow. Lębork, telefon 
Brzeźno 5 i Fermą Zwierząt Futerkowych Gdańsk- 
Oliwa, ul. Bytowska nr 6, teł. 52-25-78. K-7212

______ K O M U N I K A T Y
„Mo-tozbyt” Pp w Gdańsku-Oliwie uprzejmie infor­

muje PT Klientów, że już1 w dniu 6 bm. wpłynęła 
dostateczna ilość wpłat na samochody osobowe mar­
ki „Trabant Limuzyna typ 601”.

Jednocześnie zawiadamiamy, że wpłaty, które nie 
zmieszczą się w limicie zakupu na 1971 r. w ilości 
100 sztuk samochodów marki „Trabant Limuzyna typ 
601” podanym w ogłoszeniu w dniach 1 i 3 bm. tut. 
przedsiębiorstwo zwróci klientowi.

Wpłaty można również osobiście podejmować w PP 
„Motozbyt” Gdańsk-Oliwa, al. Grunwaldzka 487. 
______________ ‘ _________ K-7238

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańskie Zakłady Elektroniczne „UNIMOR” w Gdań­
sku zatrudnią natychmiast na podstawie uzyskanego 
skierowania z Wydziału Zatrudnienia Prez. MRN w 
Gdańsku oraz z aktualnym wpisem w książeczce 
ubezpieczeniowej i dowodzie osobistym: grawerów, 
ślusarzy, ślusarzy-spawaczy, tokarzy z uprawnieniami 
i praktyką. Korzystne warunki płacy do uzgodnie­
nia na miejscu. Kandydaci proszeni są o zgłaszanie 
się osobiście w dziale kadr i szkolenia zawodowego 
codziennie w godzinach od 8.00 do 13.00 w Gdańsku, 
ul. Rzeźnicka nr 54/56, tel. 31-68-31 wewn. 142. po­
kój 110. K-6703

Kierownika robót wod.-kan. z minimum 5-letnią 
praktyką i uprawnieniami danej specjalności zatru­
dni Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych Budow­
nictwa Komunalnego w Elblągu, ul. Robotnicza 26, 
tel. 40-84. Możliwość otrzymania mieszkania spółdziel­
czego. Przyjęcie do pracy może nastąpić ze skiero­
waniem z Wydziału Zatrudnienia Prez. MRN. Przy 
załatwianiu formalności należy przedłożyć dowód 
osobisty 1 książeczkę ubezpieczeńiową z aktualnymi 
wnisaml • K-692S

FUO „Techmet” w Pruszczu Gd., ul. Podmiejska 2 
zatrudni pracowników umysłowych — 2 branżystów 
do działu zaopatrzenia oraz pracownika na stan- visko 
kierownika sekcji gospodarki materiałowej i wykształ­
ceniem średnim technicznym lub ekonomicznym plus 
5-letnia praktyka w danej specjalności. Warunki pra­
cy i płacy do uzgodnienia na miejscu, Konieczna le­
gitymacja ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami. Do­
jazd z Gdańska autobusem zakładowym. K-6949

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41. sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 3L53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71 i 81-35-68. ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, T*rg Drzewny 3-7, tel.' 31-35-80 oraz Gdynia ul. świę­
tojańska 5-7, telefon 21 64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU Ul. 
Grunwaldzka 31 telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego. R. Bolduan m sekretarz redakcji. M» Truskolaska i

Z. Truszkiewlcz IB Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RS W 
„PRASA” ■ Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielają placówki „Ruchu" i urzędy pocztowe* Skład i druk: 
Gdańskie wvdawnictwo Prasowe R S W „PRASA” — Drukarnia. 
Zam, 2163. M-7.
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CZYM jest kooperant 
w przemyśle okręto­
wym, zrozumieć łat­

wo zestawiając ze sobą cho 
ciąż by te dwie liczby: na 
każde 1000 z! kosztów bu­
dowy statku przypada do 
550 zl wartości dostaw ko­
operacyjnych.

Stocznie są bowiem du­
żymi zakładami montażo­
wymi. Akcentuje się to m. 
in. w postulatach, z któ­
rymi przedstawiciele go­
spodarki morskiej mają 
wystąpić na VI Kongresie 
Techników Polskich. M. in. 
zwracają one uwagę na 
to, że zbyt wiele jeszcze 
elementów wyposażenia o- 
krętowego wykonują same 
stocznie, wszystkim zaś 
kooperantom okrętowni- 
ctwa stawiają twarde wy­
magania, wśród których 
do najważniejszych zali­
czane są terminowość i wy 
soka jakość.

Rezygnując z ogólników, 
gdyż takie pozostałyby 
przy omawianiu współpra­
cy całej sieci, tj. ok. 900

Helikopter francusko
-brytyjski

Dwie firmy, francuska 
Aerospatiale i brytyjska 
Westland podpisały poro­
zumienie o wspólnej pro­
dukcji śmigłowców trzech 
typów: Puma, Gazelle i
Lynx. Są to helikoptery 
wojskowe, które będą pro­
dukowane w długich, prze­
kraczających kilkaset sztuk 
seriach. Przewiduje się, że 
śmigłowiec Gazelle wyposa 
żony w silniki turbinowe 
znajdzie się na wyposaże­
niu armii obu krajów w 
początku lat siedemdziesią 
tych jako podstawowy typ 
helikoptera.

TRUDNO by stwierdzić, 
iż Państwowe Przed­
siębiorstwo Budowy 

Morskich Urządzeń Chłod­
niczych i Klimatyzacyj­
nych ,,Klimor” jest zakła­
dem z Gdyni-Redłowa. 
800-osobowa załoga pra­
cuje we wszystkich stocz­
niach produkcyjnych, po­
cząwszy od Gdańska do 
Szczecina; tam istnieją bo­
wiem zakłady montażowe 
„Klimor”. W Redłowie jest 
baza produkcyjna. Na ra­
zie — dość skromna, wcho­
dząca z 15-procentowym 
udziałem do całości monto­
wanych na statkach urzą­
dzeń.

I oto natrafiamy już na 
punkt pierwszy klimorowskie- 
go problemu: przedsiębiorstwo 
stawia sobie za cel maksymal­
ne zwiększenie produkcji 
sprzętu klimatyzacyjnego i 
chłodniczego we własnym za­
kresie. Za słusznością tego sta 
nowiska przemawiają istotne 
racje: szansa na szeroką lik­
widację importu, występują­
cego zwłaszcza w chłodnictwie 
oraz znaczna koncentracja 
produkcji. W przypadku kli- 
morowskiej działalności do­
stawy pochodzą od długiej li­
sty wytwórców z różnych stron 
kraju. Oczywiście, współpraca 
z niektórymi firmami będzie 
musiała być kontynuowana. 
Ale mimo to „Klimor” może 
i powinien przejąć na siebie

Rok 4971 zamknięty zamówieniami

Nowe specjalności eksportowe 
polskich stoczniowców-remontowców

Eksportowe usługi re­
montowe, świadczone przez 
przedsiębiorstwa należące 
do Zjednoczenia Morskich 
Stoczni Remontowych, o- 
bejmują ok. 35 proc. war­
tości całej ich produkcji 
remontowej. Wynikli ubie­
głych trzech kwartałów 
br., jak i stan bieżący, 
świadczą o tym, że tego­
roczne zadania eksportowe 
nasi stoczniowcy - remon- 
towcy wykonają z nadwyż­
ką. Szczególnie wysoko 
przekroczony został plan 
eksportu do strefy krajów 
kapitalistycznych, w czym 
niemała zasługa Gdańskiej 
Stoczni Remontowej. W 
tym roku zasłynęła ona 
z nowej specjalności okrę­
towej : przedłużania stat­
ków. Na zlecenie armatora 
norweskiego gdańscy re- 
montowcy przebudowali 4 
jednostki o tonażu po 1600 
BRT każda, przedłużając 
je o blisko 8 metrów. Każ­
dy z tych statków — „Ger- 
ma Lloyd”, „Gdynia”, 
„Gdańsk” i „Geisha” — zy­
skał na nośności, powięk­
szając swój tonaż o ok. 530 
DWT.

Pierwsze polskie do­
świadczenia w tym zakre­
sie zyskały sobie należyte 
uznanie wśród obcych ar­
matorów i obecnie ich za­
interesowanie wyraża się 
wieloma zapytaniami ofer­
towymi i rozpoczętymi ne­
gocjacjami na temat prze­
budowy następnych stat­
ków w najbliższych 2 la­
tach.

Poważnym rozszerzeniem u- 
stug eksportowych są remon­
ty uprzemysłowionej floty 
rybackiej. Załoga Gdańskiej 
Stoczni Remontowej przeka­
zała armatorowi ZSRR pierw­
sze 2 trawlery-przetwórnie ty­
pu B-26; trzy dalsze będą zda­
ne jeszcze w bieżącym roku. 
Szczecińska Stocznia Remon­
towa zapisała na swoje kon­
to remont bazy śledziowej ty­
py B-62 o nośności 10 000 ton 
— „Riga” bandery NRD.

Wobec napiętych planów pro 
dukcyjnych stocznie remonto­
we nie są w stanie przyjąć 
Wszystkich składanych ofert

na remonty statków tak ze 
strony państw socjalistycz­
nych, jak kapitalistycznych. 
Cały posiadany potencjał pro­
dukcyjny, oprócz tej części, 
która kierowana jest na reali­
zację podpisanych kontraktów 
eksportowych, wykorzystuje 
się na remonty floty krajo­
wej.

Warto podkreślić, że rok 
1971 w polskich stoczniach 
remontowych — w zakre­
sie usług eksportowych — 
jest już całkowicie zam­
knięty kontraktami na usłu 
gi dla armatorów z kra­
jów socjalistycznych, jak 
również umowami i poro­
zumieniami z zachodnio­
europejskimi firmami że­
glugowymi.

(sta)

DZIENNIK BAŁTYCKI

dostawców krajowych, po­
szliśmy śladem jednego z 
nich: generalnego dostaw­
cy urządzeń klimatyzacyj­
nych i chłodniczych dia 
wszystkich statków budo­
wanych w Polsce. Jest 
nim „Klimor”-, przedsię­
biorstwo istniejące od 3 
lat. Jaką opinią cieszy się 
u swoich odbiorców? Na 
ogół zadowalającą. Np. w 
Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina jeden z odpowiedzial­
nych pracowników zagad­
nięty na ten temat, ważąc 
każde słowo, odrzekł nam:

— Nie narzekamy. Jakość 
Ich usług i produkcji jest 
— wystarczająca. Urządzenia 
■— w miarę nowoczesne.

blisko 3-krotnie ■większą pro­
dukcję niż dotąd.

Możliwości takie prze­
widziano w planach roz­
wojowych, opracowanych 
wspólnie z jednostką nad­
rzędną — Zjednoczeniem 
Przemyślu Lotniczego i Sil 
nikowego; poparto je przy­
znaniem na inwestycje w 
latach 1971—73 kwoty 110 
min złotych na stworzenie 
w Redłowie dużej, silnej 
bazy produkcyjnej; ureal­
niono — wykonaniem od­
powiednich założeń doku­
mentacyjnych, ustaleniem 
lokalizacji, opracowaniem 
harmonogramu dochodze­
nia do pełnej zdolności 
wytwórczej zmodernizowa­
nego zakładu... Pozostała 
jeszcze jedna podstawowa 
kwestia: resort, którym
jest Ministerstwo Przemy­
ślu Maszynowego, nie zgło­
sił dotąd tej inwestycji do 
wojewódzkiej komisji roz­
działu robót.

grupę urządzeń chłodni­
czych, składających się na 
wykonanie chłodni pro­
wiantowych, ładunkowych 
i wyposażenia przemysło­
wego statków rybackich.

W hali produkcyjnej 
mistrz M. Kuchta zajęty 
jest przy prefabrykacji ko­
lanek, trójników, dyfuzo- 
rów czyli tzw. normaliów 
do urządzeń klimatyzacyj­
nych.

— Do niedawna elementy te 
były odlewami, dostawaliśmy 
je z kooperacji z Krakowskie­
go — mówi. Od pó! roku ro­
bimy je sami z rur aluminio­
wych. Są o połowę lżejsze, tań 
sze i estetyczniejsze.

Metodą rodzinkową
Życiorys ma dość skromny, od chwili poczęcia 

aż do urodzin minęły niespełna trzy łata. Rodzica­
mi jego są: J. Mateja — b. inspektor szkolny, o- 
becnie na emeryturze i inż. J. Górecki z Gdyń­
skiego Biura Projektów. Najbardziej jednak do 
narodzin przyczyniło się Gdyńskie Przedsiębiorst­
wo Budownictwa Miejskiego. W nomenklaturze 
urzędowej noworodek odnotowany został jako Pań­
stwowy Dom Dziecka w Gdyni-Demptowie,

Kierownictwo i pra­
cownicy „Klimom”, 
pochmurnie spoglą­

dają więc . na ustawioną 
dziś w świetlicy mapę pla­
styczną zespołu przyszłych 
swych obiektów produk­
cyjno, magazyn owo-soc jal- 
nych, mających zapewnić 
przedsiębiorstwu samowy­
starczalność w drożej części 
dostaw dla okręt o wni etwa. 
Nie opuszczają jednak rąk 
w rozwijaniu i unowocze­
śnianiu tak swoich wyro­
bów, powstających w do­
tychczasowych warunkach, 
jak i w „wywoływaniu” 
tego u poddostawców.

CIĄG dalszy tej samej 
sprawy na placu 
składowym przedsta­

wia nam inż. St. Piskorski, 
główny konstruktor koor­
dynator: — Te aluminiowe 
rury chcemy teraz zastą­
pić rurami „spiro” z tań­
szej, cienkiej blachy sta­
lowej. ocynkowanej. Pro­
jekt wysunięty przez gru­
pę fachowców i przeliczo­
ny przez ekonomistów sta­
nowi etap przygotowań do 
podjęcia produkcj. ...A tu 
uruchamiamy nową pia­
skownicę do zendrowania 
zaworów gazoszczelnych.

BARDZO słuszną decy­
zję podjęły gdyńskie 
władze partyjne i ad 

ministracyjne, postanawia­
jąc zlokalizować w Gdy­
ni-Demptowie pierwszy w 
województwie, a trzeci w 
Polsce, dom dziecka budo­
wany z myślą o wyko­
rzystaniu wszystkich zdo­
byczy pedagogiki i nowo­
czesnego wychowania. Wie­
loletnie doświadczenia wy­
chowawców zsyntetyzował 
J, Mateja (jeden z ucz-

Ekranizacja 
powieści Lema

niów Korczaka), który po­
trafił je przekazać archi­
tektowi J. Góreckiemu. Ten
z kolei wizje i marzenia 
pedagogów wcielił w pięk­
ny i funkcjonalny obiekt.

Zamierzenia wszystkich 
zainteresowanych odeszły 
od przyjętej dotychczas 
metody „koszarowego” wy­
chowywania dzieci. Stwo­
rzono warunki umożliwia­
jące wprowadzenie tzw. 
systemu rodzinkowego o- 
piekowania się dziećmi. 
Polega to na wydzieleniu 
odrębnych grup wieko­
wych, ulokowanych w sy­
pialniach 2-3-4-osobowych,

wie. Współpraca układa 
się z obu kierownictwami 
doskonale, a wychowanko­
wie dzięki temu nie są 
oddzieleni od zwykłej spo­
łeczności. Przebywanie dzie 
ci poza domem i powrót 
w różnych godzinach z za­
jęć stwarza trochę kłopo­
tów kuchni, która musi e- 
tapami podawać posiłki; 
Ten trud został wynagro­
dzony świetnym wyposa­
żeniem eałego zaplecza go­
spodarczego. Kotły paro­
we, wszelkiego rodzaju u- 
rządzenia pomocnicze ułat­
wiają pracę obsłudze.

Prawidłowy rozwój fi­
zyczny wychowanków jest 
zapewniony przez dobre 
wyżywienie, dbałość o hi­
gienę (każda grupa ma 
własne prysznice); lekarz 
w ambulatorium dysponuje 
tym wszystkim, co jest 
niezbędne w pracy pedia­
try. Nawet izolatki zosta­
ły zaopatrzone w bakterio­
bójcze napromienniki Phi-

— Nie mamy reklamacji w 
sprawie jakości — oświadcza 
dyr. Czubiński. — Zaniecha­
liśmy bowiem przyjmowania 
od poddostawców wyrobów w 
grupie B. U nas — wprowa­
dziliśmy samokontrolę na sta­
nowiskach roboczych, wzmac­
niając też wszystkie służby 
kontroli technicznej wyręcza­
ne przedtem przez służby sto­
czniowe i armatorskie.

Największa radziecka wy 
twórnia filmowa „Mosfilm” 
przenosi na ekran powieść 
znanego polskiego pisarza 
Stanisława Lema „Solaris”. 
Ekranizacji tej powieści 
podjął się A. Tarkowski, 
autor filmu „Dziecko woj­
ny”.

na pólkach

— Za nowoczesność i moder­
nizację rozliczają dziś ró- 
W'nie ostro, jak za plan — po­
wiada dyrektor WŁ. CZUBIŃ- 
SKI. I widać, że „Klimor” 
dobrze » tym pamięta.

W prototypowni ogląda­
my rząd urządzeń: szafki
nawiewne i wyciągowe, 
służące do chłodzenia, wen 
tylacji i ogrzewania po­
mieszczeń mieszkalnych' na 
statku. Typ stary, nowszy* 
najnowszy. Ten ostatni, ga­
barytowo mniejśzy, estety­
cznie wykonany, podobno 
— znacznie ciszej pracują­
cy.

— Poza tym przygotowaliś­
my drugi rodzaj kombinowa­
nych szafek klimatyzacyjnych 
— informuje dyr. techniczny 
mgr inż. ST. MOLĄG. — Od­
powiadają najnowszym wyma­
ganiom, są cichsze o 8 decy­
beli, mają większą wydajność 
powietrza...

A terminowość ważnych 
robót? Zapytujemy.

— Wywołuje jeszcze re­
klamacje. Mamy trudności 
z rytmicznym wykonaw­
stwem głównie dlatego, że 
nasze ekipy wchodzą na 
statek w końcowej fazie 
jego wyposażenia i często 
nie udostępnia się im na 
czas frontu robót. A zmia­
ny konstruktorskie! Na je­
dnym statku zdarza się — 
ogółem — do 7 tysię­
cy wnoszonych oficjalnie 
zmian, których źródłem 
chyba w 40 proc. są niedo­
pracowania w dokumenta­
cji. Zatem — nie tylko od 
nas zależy poprawa w tym 
zakresie.

'Z KSIĄŻKAMI

Stanisława CZERSKA

PRODUKCJA urucho­
miona będzie już w 
latach 1971—72. Do­

wiadujemy się też o trze­
cim jeszcze prototypie, na 
ukończeniu. A przede 
wszystkim o tym, że wy­
twórcę ze Świebodzic, w 
zakresie wspomnianych 
trzech rodzajów szafek kii 
matyzaeyjnych, zastąpić ma 
„Klimor”. Zapowiedź ge­
neralnej modernizacji okrę 
towej centrali do klimaty­
zacji, poparta podjęciem 
prac nad dokumentacją, to 
również jedna z pozycji 
długofalowego programu 
unowocześniania wyro­
bów. Obejmuje on także

Matrymonialny
sukces

Mieszkanka Perth (Australia) 
Christina Sobieszczanska (z po 
chodzenia Polka) ma poważny 
orzech do zgryzienia: na jej 
ofertę matrymonialną napłynę 
lo aż 417 zgłoszeń. Kandydatka 
na żonę nie wie kogo wybrać. 
Matrymonialną popularność 
zdobyła sobie mieszkanka 
Perth dzięki olbrzymiemu pla 
katowi rozlepionemu na mu­
rze domu jej rodziców. Treść 
plakatu była utrzymana w sty 
lu typowo reklamowym: „Tu 
mieszka piękna młoda dziew­
czyna pragnąca wyjść za 
mąż”. Zastanawiające jest to, 
że żaden kandydat nie zraził 
się, że kandydatka ma 180 cm 
wzrostu i zdążyła już urodzić 
dwoje dzieci (bliźniaczki, któ 
re mają obecnie 15 miesięcy).'

Merce Rodoreda — „Diamen­
towy plac” — z hiszpańskie­
go przełożyła Zofia Chądzyń­
ska — „Czytelnik” — cena: 
14,— zł.

Roman Waschko — „Muzyka 
jazzowa i rozrywkowa” — 
przewodnik — „Iskry” — cena: 
60.— zł.

Leon Gomolicki — „Arka”
— Państwowy Instytut Wyda- 
wnjczy — cena: 15,— zł.

A. Januszewski — „Zoohi- 
giena na co dzień” — Pań­
stwowe Wydawnictwo Rolni­
cze i Leśne — cena: 10,— zł.

Edward Szuster — „Na tro­
pach Billa” — Wydawnictwo 
Łódzkie — wydanie II — ce­
na: 10,— zł.

Z. Pielowski — „Sarna” — 
monografia przyrodniczo-ło 
wiecka — Państwowe Wydaw­
nictwo Rolnicze i Leśne — 
cena: 22,— zł.

D. T. Delmore — „Peptydy 
i białka” — Państwowe Wy­
dawnictwo Rolnicze i Leśne — 
cena: 25,— zł.

Tadeusz Daszkiewicz — „Po­
sterunki zdjąć” — Wydawni­
ctwo Łódzkie — cena: 10,— zł.

Krzysztof Dunin-Wąsowicz — 
„Stuttliof” — „Książka i Wie­
dza” — Biblioteka Pamięci Na 
rodowej — cena: 14,— zł.

Paweł Bożyk — „RWPG eko 
nomiczny mechanizm współ­
pracy” — „Książka i Wiedza” — 
seria: Problemy, polemiki, dy­
skusja — cena: 8,— zl.

„W dorzeczu Odry” — 14 re­
portaży rozmaitych autorów — 
„Czytelnik” — cena: 16,— zł.

Włodzimierz Bart — „Przy­
gody Kołatka” — Ludowa Spół 
dzielnia Wydawnicza — cena: 
25,— zł.

Jarosław Rudniański <— 
„Sprawność umysłowa” — 
Wiedza Powszechna — seria: 
Sygnały — cena: 16,— zł.

Jan Borkowski — „Postawa 
polityczna chłopów polskich w 
latach 1930—35” — Ludowa
Spółdzielnia Wydawnicza — 
cena: 70,— zł.

I
Najmłodsi lokatorzy domu dziecka — przedszkolaki.

Fot. St. Ignaciuk

:

i oddaniu do ich dyspozy­
cji własnych pomieszczeń 
do nauki i zabawy oiraz 
stałych opiekunów. Nie 
zapomniano przy tym o 
wdrażaniu od najmłod­
szych lat dzieci do porząd­
ku -i współżycia w społecz­
ności. grup po 18 dzieci 
każda obejmuje młodzież 
od wieku przedszkolnego 
do lat prawie 18. Oddzie­
lenie ich od siebie pozwa­
la na przykład rozwiązać 
problem odrębnego oglą­
dania telewizji, bowiem 
każda grupa ma własny 
aparat, a wychowawcy mo­
gą kontrolować odpowied­
ni dobór programu. Z 
prawdziwą przyjemnością 
obserwowałem jak malu­
chy same posługują się 
odkurzaczem i froterką, 
sprzątając wygodne i este­
tycznie urządzone sypial­
nie. Przemyślano przy ich 
wyposażaniu każdy szcze­
gół do tego stopnia, że 
dziecko w czasie ciszy po­
obiedniej nie musi rozbie­
rać łóżka, bo jego kon­
strukcja jest taka, iż po­
zwala na dzienny wypo­
czynek bez kłopotliwych 
zabiegów.

lipsa. A dla ducha — pięk­
nie urządzona świetlica z 
własnymi aparatami pro­
jekcyjnymi, kółka zaintere­
sowań: fotograficzne, za­
jęć praktycznych, plastycz­
ne, prac ręcznych (dziew­
czynki szyją na „prawdzi­
wych” maszynach eiektrycz 
nych). W sumie obraz rze­
czywiście wzorowego obiek 
tu, godnego pozazdroszcze­
nia, Nie dziw więc, te 
liczni goście z całej Pol­
ski mówią o nim z podzi­
wem i wyrażają życzenie, 
by podobny mieć na 
swoim terenie.

KADRA wychowawców 
z dyr. mgr H. Ma- 
teją i mgr St. Igna­

ciukiem na czele stara się 
zrobić wszystko, aby od­
powiednio wykorzystać mo­
żliwości dane im przez 
państwo. Wychodzą ze 
słusznego założenia, że ta­
kie będzie społeczeństwo, 
jaką wychowamy mło­
dzież. W tych warunkach 
można być pewnym, iż 
wyrośnie ona na dobrych 
obywateli.

DZIECI uczęszczają do 
przedszkola nr 21 i 
Szkoły Podstawowej 

nr 16 w Gdyni-Dempto-

W otwartym w końcu 
października w Tu­
rynie 52 Międzynaro 

dowym Salonie Samochodo 
wym uczestniczy 540 wy­
stawców z 15 krajów. No­
wych modeli jest stosun­
kowo niewiele prócz dzia­
łu sportowego, przeznaczo­
nego dla wąskiego grona 
najbogatszych odbiorców.

Tak jak co roku Salon Tu- 
ryński jest okazją do zade­
monstrowania potęgi Fiata i 
roli przemysłu samochodowe­
go w gospodarce włoskiej. W 
ciągu minionego 10-lecia ilość 
samochodów na świecie uległa 
podwojeniu i osiągnęła 231 
milionów w roku bieżącym. W 
tym samym czasie ilość samo 
chodów we Włoszech wzrosła 
5-krotmie do blisko 10 milio­
nów. W 1970 roku Włochy do 
starczą na rynek 1880 tysięcy 
samochodów, z czego na za­
kłady Fiata przypadnie niemal 
1700 tys. wozów. Ponadto na 
licencji Fiata wyprodukowa­
nych zostanie za granicą 450 
tysięcy samochodów. Trzecia 
część produkcji włoskiej, tj. 
600 tysięcy wozów, idzie na 
eksport. Natomiast import sa­
mochodów — w tym roku 
stosunkowo wyski — wyniesie 
350 tysięcy sztuk. Przemysł sa 
mocliodowy Włoch zatrudnia 
180 tysięcy osób, a łączna 
liczba pracujących w tej dzie 
dżinie produkcji i w usługach 
związanych z rozwojem moto­
ryzacji wynosi ponad 2 milio­
ny co stanowi 13 proc. aktyw 
nej zawodowo ludności Włoch. 
Wartość produkcji rocznej Fia 
ta wynosi 3 proc. całego pro*

Salon Samochodowy w Turynie

Fiat czyli cena zwycięstwa samochodu
duktu narodowego Italii, eks­
port koncernu turyńskiego sta 
nowi 5 proc. eksportu Włoch.

Prezes Fiata, Giovanni 
Agnelli, właściciel i kierów 
ńik największego obecnie 
koncernu samochodowego 
w Europie (posiadający 
również udziały w wielu 
innych przedsiębiorstwach 
włoskich)* oświadczył na 
konferencji prasowej, że 
tegoroczna produkcja mo­
głaby przekroczyć 2 mi­
liony wozów, gdyby nie za 
kłócenia strajkowe oraz 
zwiększenie absencji, zwią­
zane z wejściem w życie 
statutu określającego pra­
wa pracownicze. Dotyczy 
to zwłaszcza tego punktu 
statutu, który zobowiązu­
je pracodawcę do płace­
nia pracownikowi w czasie 
kilkudniowej choroby. Do­
tychczas choroba oznacza­
ła utratę zarobku, ą że­

lazna dyscyplina w zakła­
dach Fiata doprowadzała 
do tego, że chorzy pracow 
nicy stawiali się do pracy.

Zdaniem Agnellego — 
Fiat, mimo osiągniętych 
rozmiarów produkcji i sze­
rokich powiązań między­
narodowych, jest jeszcze 
ciągle koncernem zbyt ma 
łym w stosunku do kon­
kurencyjnych potęg ame­
rykańskich. Kapitanowie 
włoskiego przemysłu samo 
chodowego w słowach pa­
tetycznych przedstawiają 
wiodącą rolę tej gałęzi pro 
dukcji w rozwoju techni­
ki i gospodarki Włoch. Ma 
łowany przez nich obraz z 
reguły jest jednostronny, 
nie pokazuje skrzywień e- 
konomicznych wynikają­
cych z niewspółmiernego 
wzrostu tego przemysłu w 
stosunku do innych gałęzi

oraz ceny społecznej zwy­
cięstwa samochodu nad in­
nymi inwestycjami. Nato­
miast w sensie ściśle tech 
nicznym i produkcyjnym 
sukcesy są niewątpliwe, a 
nawet mogą służyć za przy 
kład dobrze wykonanej ro 
boty.

dostarczy turystyka. Obli­
cza się, że wpływy z tu­
rystyki wyniosą ponad 1,1 
miliarda dolarów. Prze­
mysł samochodowy i w tej 
sprawie ma argumenty: 
mianowicie 76 proc. tury­
stów (24 miliony osób) przy 
bywa do Włoch samocho­
dami i swe pieniądze wy­
daliby w innym kraju, gdy 
by Italia nie była przygoto 
wana do przyjęcia tak wiel 
kiej ilości wozów.

Włochy, o czym już 
wspomniałem, eksportują 
w tym roku trzecią część 
wyprodukowanych samo­
chodów. Jest to wskaźnik 
eksportu bardzo wysoki, 
stanowiący bodaj rekord 
światowy. Natomiast do­
pływ dewiz — bo wobec 
związanej zobowiązaniami 
w stosunku do EWG nie­
możności zahamowania im­
portu samochodów — z ca­
łego przemysłu samocho­
dowego wyniesie mniej niż 
1/3 tej ilości dewiz, jaką 
w bieżącym roku Włochom

Każdy medal jednak ma 
przynajmniej dwie strony. 
Właśnie w dniu otwar­
cia Salonu Samochodowe­
go prasa włoska zamieściła 
serię alarmistycznych ar­
tykułów o zupełnym już 
zatkaniu ruchu drogowego 
w głównych miastach. Sy­
tuacja w Rzymie stała się 
już naprawdę niemożliwa 
i po prostu paraliżuje funk 
cjonownie stolicy. „Jedyna 
rzecz, która się jeszcze w 
rzymskim ruchu ulicznym 
porusza, to światło semafo 
rów” — pisze korespon­
dent amerykańskiej „He­
rald Tribune”.

Niby już niczego im nie 
brak. A jednak... Czekają 
na patrona. Nie na takie­
go, który by ich wspomógł 
materialnie, lecz na takie­
go, który potrafiłby na co 
dzień pamiętać o poszcze­
gólnych dzieciach, który • 
zechciałby się interesować, 
każdym z nich indywidu­
alnie. Inna sprawa to dość 
gołe ściany w pokojach i 
salach. Są gdzieniegdzie o- 
brazki, jednak jest ich cią­
gle mało. Jeśliby więc 
studenci PWSSP poświęci­
li niektóre ze swych prac, 
zaskarbiliby sobie wielką 
wdzięczność najmłodszych 
odbiorców sztuki. I jesz­
cze jedno: mała architek­
tura ogranicza się tylko do 
trawników. Może więc 
jakiejś instytucji nie zro­
bi uszczerbku ofiarowanie
kilku sadzonek krzewów?

Janusz DERĘGOWSKI

Pismo „Life”
bankrutuje?

Dominik HORODYtfSKI

Amerykańscy wydawcy ma­
gazynu „Life” wydali oświad 
czenie, stwierdzające, że muta 
cje międzynarodowe „Life** 
od nowego roku przestaną ist­
nieć. Jako przyczynę podano 
fakt, że zyski z ogłoszeń w 
mutacjach sa niewystarczają­
ce. Atlantyckie wydanie roz­
chodziło się w W. Brytanii i 
Europie w nakładzie 410 880 
egzemolarzy. Likwiduje się 
również wydanie azjatyckie.
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35 lat pracy drukarskiej

Marian Gregorek wręcza

Na wczorajszej aka­
demii poświęconej 53 
rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, która 
odbyła się w klubie 
SDP, dyrektor Gdań­
skiego Wydawnictwa 
Prasowego MARIAN 
GREGOREK wręczył 
EDMUNDOWI GILU

dyplom Edmundowi Gilli.
Fot. Wł. Nieżywiński

dyplom uznania za wie­
loletnią, sumienną pra­
cę w drukarni praso­
wej. Edmund Gilla roz­
począł pracę w drukar­
stwie w 1935 r. Po woj­
nie, po dwuletniej pra­
cy w drukarni w Wej­
herowie, pracuje bez 
przerwy przy produkcji 
gazet wybrzeżowych.

Kontakty MDK 
z zakładami pracy
mi AWIĄZANE już po-

* przednio przez Mło­
dzieżowy Dom Kultury w 
Sopocie kontakty z orga­
nizacjami ZMS poszcze­
gólnych zakładów pracy, 
w tym roku zaczęły przy­
nosić zamierzone efekty. 
Celem tej współpracy jest 
m. in. zaprezentowanie pra 
cownikom sopockich przed 
siębiorstw (a przez nich 
miastu) tego wszystkiego, 
czego młodzież działająca 
w pracowniach MDK nau­
czyła się, w jaki sposób 
rozwija swoje zdolności i 
talenty artystyczne. Temu 
celowi służyć mają impre­
zy, które MDK z okazji 
różnych okolicznościowych 
świąt podjął się organizo­
wać.

Ostatnio np., ' w związ­
ku z obchodzoną w ca­
łym święcie socjalistycz­
nym, rocznicą Rewolucji 
Październikowej. Młodzieżo 
wy Dom Kultury zorgani­
zował akademię dla sopoc­
kich spółdzielców oraz pra 
cowników „Grand-Hotelu”. 
To wyjście na szerokie 
wody dziewcząt i chłopców 
z sopockiego MDK, (który 
jak wiadomo, istnieje od 
b. niedawna), zostało przy­
jęte przez gości, wśród któ 
rych znaleźli się również 
przedstawiciele władz par­
tyjnych i miejskich, z 
wielką życzliwością. I uzna 
niem. Zwłaszcza, że prezen 
tacja przez zespół małych 
form teatralnych sztuki 
„Mistrzowie” Ä. Woznie- 
sieńskiego wypadła dosko­
nale.

W planie pracy na naj­
bliższą przyszłość znajduje 
się np. przygotowanie tra­
dycyjnych „Andrzejek”, na 
które zaproszenie za po­
średnictwem kół ZMS o- 
trzymają pracownicy zakła 
dów. Jak się okazuje, za­
kładowe koła ZMS bardzo 
sobie cenią współpracę z 
kolegami z MDK, a wyra­
zem tego Są dalsze wspól­
ne inicjatywy, jak organi­
zowanie w zakładach wy-

Koncert chóru AMG
Pd wielu sukcesach od­

niesionych w kraju i za 
granicą, a zwłaszcza osta­
tnio po zdobyciu I miejsca 
i głównej nagrody w XVIII 
Międzynarodowym Festi­
walu Polifonicznej Muzy­
ki Chóralnej w Arezzo 
(Włochy) wystąpi przed pu 
blicznością Gdańska Chór 
Akademii Medycznej im. 
T. Tylawskiego. Koncert 
odbędzie się dziś o godz. 
19.30 w PO i FB w Gdań­
sku. W programie utwory 
kompozytorów muzyki daw 
nej i współczesnej. Dyry­
gują Ireneusz Łukaszew­
ski i Henryk Czyżewski.

staw prac plastycznych 
młodych hobbystów z 
MDK.

Niewątpliwie te i wszyst 
kie następne kontakty mło 
dzieży uczącej się z ludźmi 
pracy, przyczynią się także 
do poznania przez przed­
siębiorstwa pracy wykony 
wanej przez podopiecznych 
MDK, a co za tym idzie 
także i potrzeb tej pla­
cówki. Jasnym jest bo­
wiem, że nic nie bierze się 
z powietrza. Niejednokrot­
nie zdobycie takiego czy 
innego materiału dla po­
trzeb poszczególnych pra­
cowni, bywa bardzo kło­
potliwe, a wiele zakładów 
pracy dysponuje takimi od 
padami, z których można 
wyczarować najbardziej 
pomysłowe „cacka”. Taka 
jest rola „złotych” rąk 
większości pracowni MDK.

Wiele z sopockich zakła­
dów pracy taką pomoc 
„materiałową” emdekow- 
com już zadeklarowało. 
Właśnie, dzięki nawiąza­
niu wspomnianych na po­
czątku kontaktów.

(ad)

GDAŃSK, Filharmonia, Kon­
cert Chóru AMG, g. 19.30. 
Teatr Wielki, niecz. SOPOT, 
Kameralny, Czekając na Go­
dota, g. 19. GDYNIA, Muzycz­
ny, Gajane — Figle szatana, 
g. 12; Kaper królewski, g. 
19.15.

GDAŃSK, Leningrad, Erże- 
zina, poi., od 16 1., g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20. Kameralne, Ma­
rysia i krasnoludki, poi., od 
7 1., g. 15.30; Los Golfos,
hiszp., od 16 1., g. 17.30, 20. 
Kosmos, Pojedynek w słońcu, 
USA, od 14. 1., g. 15, 17.30, 20. 
Drukarz, Wielki wąż Cliin- 
gachgook, NRD, od 11 1., g.
17, 19. Motlawa, Dni grozy i
śmiechu, USA, od 11 L, g. 
14; Działa NaWarony, ang.j 
od 14 1., g. 16, 19.
Piast, Krajobraz po bitwie, 
poi., Od 18 1., g. 15.30, 17.45; 
20. Gedania, Dwoje na drodze; 
USA, Od 16 1„ g. 15.45, 18;
20.15. Przyjaźń, Wiosenne wo­
dy, czes., od 16 1„ g. 17, 20.
Wrzos, Winnetou wśród se­
pów, jug., od 11 1., g. 16,
18, 20. Żak, Dziewczęta z
Kioto, jap., od 18 1„ g. 14, 16, 
18, 20. WRZESZCZ, Bajka,
Oczami przyjaciół, poi., od 7 
1., g. 10, 12.30; Lokis, pol,, od 
16 1„ g. 15, 17.30, 20. Znicz, 
Gang Olsena; duński, od 16 1.; 
g. 16, 18, 20. Tramwajarz, Pla­
neta małp, USA, od 14 1., g. 
18, 20.15; Panienka z okienka, 
poi., od 11 1., g. 15.30. Zawi­
sza, Elza z afrykańskiego bu­
szu, ang., od 7 1., g. 17; Białe 
wilki, NRD, od 16 1., g. 19.
NOWY PORT, 1 Maja, Damski 
gang, ang., od 16 1., g. 16,
18.05, 20.10. OLIWA, Delfin,
Miłość nad morzem, fr., od
16 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT, Polonia, Inwazja pot 
worów, jap.; od U l.j g. 11«

Czy winna jest strzykawka?
ZOFIA D. przyszła do przy­

chodni lekarskiej w Gdy­
ni z ostrymi objawami reu­

matyzmu. W wyniku kuracji, 
m. in. przy pomocy zastrzy­
ków, poczuła się zdrowsza. 
W pół roku później jednak za 
chorowała na żółtaczkę. Uzna­
jąc, że została nią zakażona 
podczas leczenia reumatyzmu 
wystąpiła do sądu, z pozwem 
wobec Wydziału Zdrowia Prez. 
MRN w Gdyni, o odszkodowa 
nie w wysokości ok. 30 tys. zł. 
Długotrwały to był proces. 
Sprawa dwukrotnie obiegła 
wszystkie instancje sądowe i 
zakończyła się ostatnio wyro­
kiem oddalającym powództwo.

Odpowiedzialność służby 
zdrowia za tego rodzaju 
przypadki, jak wynika z 
sentencji wyroków Sądu 
Wojewódzkiego i Sądu Naj 
wyższego, zależy przede 
wszystkim od bezspornego 
dowodu, że dochodzący od­
szkodowania pacjent został 
rzeczywiście zakażony tzw. 
żółtaczką wszczepieniową 
oraz od zaistnienia niedbal 
stwa przy dokonywaniu 
zastrzyków. Na te aspekty 
Sąd Najwyższy każdorazo­
wo zwracał szczególną u- 
wagę. Żółtaczka bowiem, 
owszem, może być przeno­
szona za pośrednictwem 
strzykawki, ale częściej 
rozpowszechnia się w wa­
runkach niedostatecznej hi 
gieny. Okres zaś rozwoju 
tej choroby jest długi i 
człowiek pozornie zdrowy 
może być nosicielem za­
kaźnego wirusa. Służba 
zdrowia nie jest w tej sy­
tuacji w stanie rozpoznać, 
który z pacjentów przy-

Dodatkowy spektakl 
gruzińskiego
Musie Hallu

W związku z ogrom­
nym powodzeniem wy­
stępów GRUZIŃSKIE­
GO MUSIC HxALLU, 
który odbędzie się w 
dniach 13—16 bm. o 
godz. 19 w hali Stocz­
ni Gd. organizatorzy 
postanowili dać DO­
DATKOWY SPEKTAKL 
w najbliższy wtorek 17 
bm. o godz. 19.

Bilety wstępu zostały 
już przekazane do 
przedsprzedaży do „OR­
BISU” w trójmieście.

Przypominamy, że ze­
spół artystów z Gruzji 
wystawi znakomity pro­
gram rewiowy pt. RE- 
RO-SHOW pod kierow­
nictwem Konstantego 
Piewznera. Program po­
prowadzi Gija Cziraka- 
dze.

chodzących na zastrzyki 
może być podejrzany o 
żółtaczkę i podjąć prze­
ciwko ewentualnemu prze 
niesieniu zakaźnego wiru­
sa odpowiednie środki profi 
laktyczne. Jednocześnie nie 
daje się w pełni ustalić, czy 
pacjent, który zachorował 
po zastrzykach, nie nabył 
wcześniej tej choroby. W 
praktyce więc, nie sposób 
jest udowodnić winy służ­
bie zdrowia. Najskutecz­
niejszą w tych warunkach 
ochroną przed żółtaczką 
jest odpowiednia higiena 
osobista.

Nie odpowiada jednak 
rzeczywistości pogląd, że 
żółtaczka wszczepiona nie 
występuje na Wybrzeżu, 
podobnie zresztą jak w ca­
łym kraju, szerzej i nie sta 
nowi problemu. Strzykaw­
ka jest mocno podejrzana, 
jako roznosicielka tej cho­
roby. Powoduje to stwier 
dzony fakt, iż wielu cho­
rych korzystało, przed u- 
jawnieniem się wirusa, z 
zastrzyków. Podejrzenie 
wzmaga ponadto odpor­
ność zarazków żółtaczki. 
Giną one, jak wynika z o- 
pinii lekarzy - biegłych w 
procesie Marii D., dopiero 
w temperaturze powyżej 
130 stopni i przy ciśnieniu 
ponad 2,5 atmosfery. Nie 
daje to możliwości pełnego 
wyjałowienia strzykawek 
po zabiegach, gdyż przy 
tak wysokiej temperaturze 
niszczą się ich części me­
talowe. W sumie leczni­
ctwo, a zwłaszcza otwarte, 
w praktyce nie jest w sta­
nie zapobiec całkowicie 
przypadkom przeniesienia 
omawianej choroby. „Je­
dynym środkiem zapobie­
gawczym — stwierdził od­
dalając roszczenia Marii 
D„ Sąd Wojewódzki — jest 
jednorazowe użycie strzy­
kawki”. Potwierdzili to 
lekarze z Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej w Gdańsku, z któ 
rymi omawialiśmy cały ten 
problem.

Może więc warto, aby w 
każdym domu znalazła się 
własna strzykawka. Wy­
datek to niewielki, a mo­
że zwiększyć ochronę przed 
ewentualnym zakażeniem 

chorobą, która pozostawia 
często groźne powikłania.

Byłoby to jednak rozwią 
zanie tylko doraźne i ogra­
niczone. Nie sposób bo­
wiem jest takie zwielo­
krotnienie obecnej pro­
dukcji, aby każdy obywa­
tel mógł nosić własną 
strzykawkę w kieszeni. 
Wątpliwe jest też, czy przy 
niesie rozwiązanie próba 
zdaje się, spółdzielczości

pracy, zmierzająca do 
wprowadzenia strzykawki 
ze szkła, którą można by­
łoby wyjaławiać w wyso­
kiej temperaturze. (O tego 
rodzaju inicjatywie ukaza­
ły się ostatnio informacje 
w prasie). Zdaniem leka­
rzy specjalistów całkowi­
cie zlikwidować żółtaczkę 
wszczepieniową może tyl­
ko zastosowanie strzy­
kawek jednorazowego u- 
żytku. Taka strzykaw­
ka jest już w medycy­
nie znana i w niektórych 
krajach stosowana. Produ­
kuje się ją, w szerokim 
asortymencie, z plastyku. 
Uzupełnienie zaś stanowi 
bogaty zestaw sterylizowa­
nych igieł. Tam, gdzie 
wprowadzono te najnowo­
cześniejsze strzykawki pro 
błem żółtaczki wszczepie- 
niowej zanikł całkowicie. 
Zestaw takich strzykawek 
zaprezentowano nam w 
Wojewódzkiej Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej w 
Gdańsku.

Czy i kiedy takie zabie­
gowe narzędzie otrzyma 
nasze lecznictwo? Wołanie 
o plastykową strzykawkę, 
jak dowiedzieliśmy się, na 
siła się coraz bardziej, a 
jednocześnie rozpoczęły się 
poszukiwania realnych moż 
liwości podjęcia jej pro­
dukcji. Przystąpiono już 
m. in. do penetracji w 
przemyśle, a mianowicie 
— który z zakładów pod­
jąłby się zaspokojenia tej 
pilnej potrzeby służby zdro 
wia. Oby jak najszybciej 
udało się znaleźć takiego 
producenta.

Warto przy tym zazna­
czyć, że mogłyby otwo­
rzyć się przed nim szero­
kie rynki eksportowe. 
Wszystkie bowiem kraje 
RWPG, podobnie jak my, 
mają do rozwiązania prob­
lem bezpiecznej strzy­
kawki.

Józef OGRODNIK

Pod światło:
Pstrąg pstrągowi nie równy ^

stwierdzało zgodnym ♦ 
chórem ośmiu konsu-

Pewnego dnia — taić
♦ zwykle zaczynają się
♦ nowoczesne bajki — S
♦ panów, bawiących okre- 
tsowo w trójmieście, zde
'cydowało w trakcie 
\ zwiedzania Gdyni, że 
'.tym razem — było nie 

t było — zjedzą obiad w 
Zreprezentacyjnym loka- 
tlu miasta — w restau­
racji orbisowskiej.
♦ Tłoku nie było, kel- 
*ner zjawił się błyska- 
Zwicznie, panowie przej-

ärzawszy naprędce kartę 
zdecydowali się na po­
trawę atrakcyjną — 
Z pstrąga saute w sosie 

Xiatarskim z frytkami. 
%Ceva owego rarytasu 
%(100 g) wynosiła 17,90 
% za porcję, plus 6,90 za 
£ sos tatarski i f rytki. 
fA że nikt i tak nie u- 
♦ wierzy, że wszystko to 
♦ miało przejść zupełnie 
♦ na sucho dodam, iz 
Z dalsze zamówienie opie- 
Zwało na 4 butelki piwa, 
Z 2 wody mineralnej i pół 
♦ litra jarzębiaku.
Z Porcje pstrąga były 
Zładne, sama potrawa 
Z smaczna, obia d minął 
%więc szybko. Poproszo- 
1 no o rachunek i tu 
|konsternacja. Rachunek 
| wyniósł bowiem 831,60 
| zł, słownie: osiemset
♦ trzydzieści jeden 60'100 

co nie omieszkano wy 
. raźnie zaznaczyć na ra- 
Ichunku. Figurował tu 
’.również numer kelnera. 
\75 oraz data 27. 10. 70.

Pozycję generalną —
’519,10 zł stanowił pstrąg 
\saute (bez dodatków). 
I Okazało się, że panowie

meritów nie zauważyli ♦ 
oni, by porcje na tale- ■ 
rzu równały się wadze '• 
36,25 dkg.

Zdziwienie panów wy 
wołał również fakt, że Z 
nikt z obsługi nie ra-Z 
czył poinformować ich i 
o tak wysokim koszcie♦ 
porcji. Tak dedeko od- ♦ 
biegającym od wymię- ♦ 
nionego w karcie. G ♦ 
jakieś 5—10 dkg — % 
szczególnie, że zbyt du- ♦ 
żych ryb tego gatunku Z 
raczej się nie spotyka 1 
— to by znieśli bez I 
szemrania, ale aż tyle... J

Dyrekcja orbisowska t 
może mi w tym momen ♦ 
cie zarzucić stronniczość. ♦ 
Ze przecież oni infor- f 
mują... Tak, ale w ja- Z 
ki sposób! *

Otóż na dole karty, t 
między informacją, że Z 
„do rachunku dolicza się % 
10 proc.”, „piwo poda- $ 
je się wyłącznie do dań”, J 
a „polecamy duży wy Z 
bór papierosów” wid- ♦ 
nieje: „cena pstrąga u- 
zależniona jest od wa­
gi’...

Obiecuję, że od dziś 
czytać będę całą kartę 
od początku do końca. 
Owych 8 panów na pew 
no też. A przy okazji ^ 
chciałabym wiedzieć, coZ 
oznacza w tejże karcie: % 
korki śledzoiwe 40'20 — 
2,60 zł, sandacz w ga 
larecie 140/80 — 12,401 
zł i — zupełne curio- ♦ 
sum — szczupak w ga- ♦ 
larecie 122/72 — 10,70♦ 
2*. obr. ^

W odpowiedzi na krytykę

0 butach hiszpańskich raz jeszcze
W sklepach trójmiasta 

już od kilkunastu tygodni 
sprzedaje się ładne i efek­
towne półbuty męskie pro 
dukcji hiszpańskiej w ce­
nie ponad 400 zł za parę, 
które znalazły uznanie u 
kupujących. Niestety, wkrót 
ce posypały się skargi, 
ponieważ buty te po kil­
kugodzinnym używaniu roz 
klejały się.

Skargi te dotarły rów­
nież do redakcji o czym

13, 15; Bandyci w Mediolanie; 
wł., od 16 1., g. 17.30, 20.

GDYNIA, Warszawa, Mózg; 
fr., od 14 1., g. 11, 13.15, 15.30, 
17.45, 20. Atlantic, Nowe przy­
gody nieuchwytnych, radź..; 
od 9 1., g. 16; Zmartwychwsta 
nie, II ser., radź., od 18 1., 
g. 18, 20. Goplana, Wujaszelt 
czarodziej, węg., od U 1., g. 
10, 12.30; Zamek pułapka, fr., 
od 16 1., g; 15, 17.30, 20. ORŁO­
WO, Neptun, Wyzwanie dla 
Robin Hooda, ang., od 11 1., 
g. 16; Rozbójnicy, sycylijscy, 
wł., od 14 1., g. 18, 20. OBŁU- 
2E, Marynarz, Piękna Angeli­
ca, fr., od 16 1., g. 17, 19.15. 
GRABÓWEK, Fala, Czy macie 
w domu lwa, czes., od 11 1,; 
g. 16; Dwie mamy, dwóch oj­
ców, jug., od 18 1., g. 18,. 20. 
CHYLONIA, Promień, Powrót 
rewolwerowca, USA, od 14 1.; 
g. 16, 18, 20. RUMIA, Aurora, 
Słoń maruda, ang., od 7 1„ 
g. 18; Barbarella, wł., od 16 
1., g. 20. MALY KACK, Jagien 
ka, niecz. OKSYWIE, Mewa, 
niecz. WITOMINO, Iskra, Roz­
bójnicy sycylijscy, wł„ od 14 
1. ,g. 16, 18.

NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 75, ul. 

Iii Grobla 1-6; WRZESZCZ — 
apt. nr 81, al. Grunwaldzka 
30/32; OLIWA — apt. nr 97, 
ul. Śląska 66-b (Przymorze); 
SOPOT — apti nr 35, ul. 20 
Października 715; GDYNIA — 
apt. 8, ul. Śląska 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDANSK — apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49; STOGI — ap­
teka nr 60, ul. Hoża 12; ORU­
NIA — apt. nr 21, uh Jedno­
ści Robotniczej ill; ORŁOWO 
— apt. nr 20, ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: I Kli­
nika Chirurgiczna z II Kliniką 
Chorób Wewnętrznych AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

LOKALNE
12.27 Muzyka 1 komunikaty, 

12.35 Gdański tygodnik wiej­
ski, 13.25 Radłowa lista prze­
bojów, 16.05 Komentarz Marii 
Nesterowicz. 16.15 Gospoda 
pod Dobra Gwiazdą 16.35 Ra- 
dioreklama, 17.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 17.25 Mu­
zyczny czwartek, 17.ÓS Kwi­
dzyńska malarka.

PROGRAM II
9.35 Przegląd czasopism re­

gionalnych, 9.45 Jesienny kon­
cert z udziałem ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia. 10.25 Me­
lancholijną porą, 14.05 Uś­
miech Paryża — koncert roz­
rywkowy. 15.00 W kręgu mu­
zyki romantycznej 19.31 Książ 
ki, które na was czekają, 20.01 
Gawędy z dzielów muzyki — 
Izaak Albeniz, 20.31 Grają or­
kiestry rozrywkowe 21.00 Zwie 
rżenia wieczorne — Igor Smia 
łowski, 21.15 Audyćia z cyklu: 
Opery w przekroju. ,

PROGRAM I
9.20 Melodie dla dziewczyny,

9.30 Felieton muzyczny J. Wal 
dorffa, 10,25 Na estradach Pra 
gi, Bukaresztu i Sofii, 13.00 Z 
życia Zw. Radzieckiego. 13.20 
Na swojską nutę —- graja ze­
społy regionalne, 13.40 Melodie 
1 rytmy dla wszystkich. 14.10 
Pieśni kompozytorów polskich, 
15.05 Godzina dla dziewcząt 1 
chłopców 16,30 Piosenka 1 uś­
miech, 18.30 Transmisja mię­
dzynarodowego meczu hokejo­
wego miedzy Boiska a NRF.
19.30 Przeboje młodzieżowe 
dawne 1 nowe. 20.25 Francuski 
cocktaii muzyczny. 22.25 Melo 
die taneczne grają orkiestry,
23.30 Rewia piosenek *— zapow. 
L. Kydryński.

PROGRAM ID
9.10 Od sola do kwartetu, 

9.45 Gdynia — Zakopane — 
w piosence 12.25 Koncert mu 
zyki uniwersalnej, iS.lO Reci­
tal Johna Ogdona — forte­
pian. 15.35 Szlachetne zdrowie, 
15.50 Zapomniany gitarzysta — 
Jeff Back, 17.40 Aktualności

polskiej piosenki. 18.35 Blues 
wczoraj i dziś. 19.30 Muzyka 
w poezji. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.40 Gdzie iest 
przebói, 21.05 Tylko po hisz­
pańsku 21.20 Tawerna ood 
solenizantem 21.40 Na estra­
dzie Ella Fitzgeraid. 21.50 O- 
pera tygodnia: G. Gershwin
— Porgy and Bess.

15.30 Program dnia, 15.33 
Transmisja z wiecu w Buka­
reszcie z okazji podpisania 
układu o przyjaźni, współpra­
cy i wzajemnej pomocy mie­
dzy Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową i Socjalistyczną Republi­
ką Rumunii, 17.15 Rewanżowy 
mecz hokejowy. 18.00 STUDIO 
N - MAGAZYN POPULAR­
NONAUKOWY POD FEDAK 
CJĄ MARII SCHWABE Z 
GDAŃSKA. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV, 20.05 Teat; 
Kobra — Józef Slotwiński i 
Rajmund Sosiński — Dr Kaw­
ka. Reżyseria Józef Słołwiński 
Reż. TV — Barbara Borys-Da- 
mlęcka. W rolach głównych 
Bronisław Pawlik i Wieńczy­
sław Gliński, 21.05 Alfabet Roz 
rywki, T odcinek od B do B. 
2150 Refleksje, 22.20 Dziennik 
TV.

PROGRAM OŚWIATOWY»
8.15 Matematyka w szkole: 

Liczby j zmienne zespolone 
(zajęcia fakultatywno III) z 
Krakowa. 10.55 Dla szkół: Ję­
zyk polski dla klas V — Jan 
Matejko. 11.55 Dia szkół: Język 
polski dla klas III licealnych
— Leśmian. Staff, Tuwim. 12.45 
1 13.30 Mechanizacja rolnictwa
— Układ hamulcowy — Cz. 1
I II (z Poznania), 15.00 i 22,40 
Politechnika TV: Geometria
wykreślna — Elementy równo­
ległe. Wykładowca: doe. dr
Zbigniew Dzięgiel »wskl (z 
Gdańska), 23.15 Politechnika 
TV: Geometria wy kreśl na *• 
Elementy prostopadłe. Wykła­
dowca: doc dr Zbigniew Dzię- 
gielewski (z Gdańska).

napisaliśmy w notatce pt.: 
„Buty na jeden dzień”.

A oto co dowiedzieliśmy 
się z pisma nadesłanego 
nam przez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu 
Obuwiem w Gdańsku. O- 
kazało się więc, że na 
22 957 par skontrolowanych 
przez komisję jakościową, 
składającą się z przed­
stawicieli poszczególnych 
przedsiębiorstw WPHOb., aż 
4695 par posiadało wady. 
Stanowi to ponad 20 proc. 
Czy nie za dużo?

Naszemu województwu 
przydzielono 4873 pary. 
Spośród sprzedanych po­
nad 3 tysięcy par kilkadzie 
siąt reklamowano.

Ostatecznie klienci poza 
fatygą straty nie ponieśli. 
Ale czy Centrala Handlu 
Obuwiem w Łodzi nie za­
płaci za to? Kto odpowia­
da za towar kupiony za 
dewizy, nie nadający się 
do sprzedaży? H.

---- •-----

Uwaga kandydaci
do Turnieju Piosenki

Wszystkich kandydatów, któ 
rzy nadesłali sWoje zgłoszenia 
do udziału w Turnieju Piosen 
ki organizatorzy informują, 
że przesłuchania wstępne, od­
będą się w poniedziałek 16 
bm. i We czwartek 19 bm. o 
godzinie 15 w MDK we Wrze­
szczu przy ul. Hartki Sawic­
kiej 23/28 w sali nr 128.

Na przesłuchanie należy 
przyjść z opracowaną piosen­
ką (wskazane jest przynie­
sienie ze sobą nut). Ponadto 
uczestnicy turnieju Winni przy 
gotować na przesłuchanie je­
den wiersz lub fragment Wier­
sza (nie koniecznie na pa­
mięć).

—•—

Zgubiono - znaleziono
Ob. Kowalczyk (tel. 31-15-04 

w godz. od 8—14). 6 bm. zna­
lazł parasol męski w tramwa­
ju. 7 bm. na straganie z na­
białem przy Hali Targowej w 
Gdańsku znaleziono torebkę 
damską z kluczami do kasy 
pancernej. Kontaktować się 
S. Mizerski (tel. 31-27-25). Ob. 
P. Fernsner (tel. 41-36-00 w 
godz. popołudniowych) znala­
zła portmonetkę z pieniędzmi 
i biletem na naz. Barbara 
Lach, zam. Gdańsk, ul. Ogar­
ną. W dziale „Śmiało i Szcze­
rze”, pokój 319 są do Ode­
brania 2 klucze znalezione 
przy operze we Wrzeszczu,

Żf 2;s0 k° 0“CL,
by, co licząc po 17,90 za 9 
100 g. całkowicie sięl 
zgadzało. Natomiast jak Z Chemia w piosence

Międzyzakładowy klub „Ko­
gga” w Gdańsku (Długi 
Targ 30) organizuje II Giełdę 
Piosenki Marynistycznej połą­
czoną z konkursem „Chemia 
w piosence”.

Celem konkursu jest wzbo­
gacenie repertuaru piosenkar­
skiego utworami o tematyce 
marynistycznej oraz próba po­
pularyzacji nowego i trudnego 
tematu w piosence — chemii. 
Termin nadsyłania prac upły­
wa z dniem 15 bm. Informa­
cje teł. 31-25-17 od godz. 17. 
Przewidziano nagrody 5000 zł 
i 4000 zł oraz wyróżnienia 1 
nagrody rzeczowe.

0 tp wiedzieć 
warto

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
GTPS i Teatr „Wybrzeże” 

zapraszają na Wernisaż wysta­
wy malarstwa Magdaleny Hey 
da-Usarewicz, który odbędzie 
się o g. 17 w galerii (kawiar­
ni w Teatrze „Wybrzeże”) na 
Targu Węglowym.

ul.W Klubie „Pax” przy 
Mariackiej w Gdańsku o g 
18 uroczysta wieczornica i 
Okazji 33 rocznicy Rewolucj 
Październikowej.

W klubie na Przymorzu 
(Dom Społeczny) o g., 19 ga­
węda z wyświetlaniem prze­
zroczy na temat: „Watykan w 
obiektywie turysty”.

Morski Dom Kultury w No­
wym Porcie organizuje w sali 
baletowej pokaz systemów 
oraz typów gry w bilard. Po­
czątek o godz. 16. W kawiar­
ni MDK o godz. 18 spotkani« 
z prawnikiem mgr A. Swital- 
skim z cyklu „Sprawy ludzkie 
i nieludzkie”.

W klubie „Żak” o g. 19 — 
płytoteka. Program prowadzi 
A. Kierkuć i K. Bara.

Przegląd nowości Wyd. Mor­
skiego w oprać, mgr R. Gda- 
niec-Osowickiej o g. 18 w 
Domu Handlowca w Gdańsku,

W Klubie TPPR w Gdyni o 
g. 17 uroczyste plenum Zarzą­
du Miejskiego TPPR z okazji 
53 rocznicy Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Październi­
kowej.

Klub Organizatora Turystyki 
PTTK zaprasza na kolejne 
spotkanie klubowe o g. 17 do 
Klubu Turysty w Gdańsku. W 
programie projekcja filmów i 
prelekcja E, Kozłowskiego nt. 
„650 lat Skarszew”,

W świetlicy osiedlowej prży 
ul. Piastowskiej 90e o g. 18 
dr A. Wenta wygłosi pogadan­
kę na temat profilaktyki i 
postępowania przy chorobach 
zakaźnych. Kolo Filatelistów 
działające przy tej świetlicy 
przyjmuje zgłoszenia chętnych 
w godz, 14 — 18 do dnia 20bm.


